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LONDYN, 3G gmCJnła. (PAT.I- 'Agent'Ja Reułc1'D , JaIi wiadomo, nngtelslio - nftmft'cld f1'akłat mol'-
donosI: Niemcy zawIadomiły o zamiarze skorzystania f skI, zawarty w ezerwclI 1935 roku, USTALIŁ DlA. 
s pł'awa, przysługującego im w myśl uldadu angielsko- FLOTY NIEMIECKIEJ TONNAZ W OGÓLNYM STO
lllemIeckic~o z 1935 roku, budowy lodzi podwodnY('h SUNI{U 36 PROC. DO OGÓLNEGO TONNAŻU FLO
O TONNAZU, RÓWNYM GLOBALNEMU TONNAŻO- TY BRYTYJSKIEJ. 
lVI BRYTYJSKICH ŁODZI PODWODNYCH. Rząd niemiecki zastrzegł sobie wówczas I zastrze-

Delegacja brytyjskich ekspertów morskich, znaj- źenle to zostało przez W. BrytanIę zaakceptowane, że 
dnjąeych się w Berlinie, omawia obecnie tę sprawę. w ramach ogólnego tonnaźu 35 proc. noty brytyjskiej 

Decyzja niemiecka zosłała zakomunikowana rzą- nlendeckl TONNAZ PEWNEJ O({UESI.ONE.J KATE
dowl brytyjskiemu przed 3 tygodniami, ale dopiero GORn, A l\UANOWICIE LUDZI PODWODNYCH, ł;
dzisiaj po raz pierwszy zosłała cgłoszona w następują- ST AI.ONY ZOST AL NA 45 PROC. W STOSUNKU DO 
qm komunlk:lcie: TEl SAMEJ I{ATEGORn Fl.OTY BRYTYJSKIEJ oraz 

Rząd nIemieekJ nIedawno zawładomD rząd J. Kr. że zasadniczo Niemcy zastrzegają sobie parytet tej ka
Moki, li zgodnie z p~edurą, zawart .. w angielsko - tegorU & not .. brytyJsk", t. m., fe I'HeI"WU.łą IJOble lon
Illemleekim układzie morskIm z 18 czerwca 1936 roku naż łodzi podwodnycll, rÓWDaląt"y sl~ całkowłde ton
I 17 Jipea 1937 roku, zamierza skorzystać z pewnych naiowl łodzi ~wodnych floty b.."tyjskłeJ. 
praw, przyznanych mu przez wymienione układy. Przed dwoma tygodniami rząd RZl'Szy ootyflko-

Przed8taw1ciele admiralicji brytyjskłej opuścllł wal rządowi J. Kr. l\lokJ, te W OBLICZU Zl\IIENIO
Londyn w czwarte~ udając elę do Berlina, aby omó- NEJ SYTUACJI MIĘDZVN ARODOWEJ , UW AZA ZA 
wl~ • władzami niemieckimi, 5prawy, wynikające I KONIECZNE SKORZYSTAC Z ZAREZERWOWANE-
• wspomnianego zawiadomienia. GO SODlE PRAWA PARYTETU TON!IJAZU LODZl * PODWODNYCll 31 lonnaiem lodd podwodnych noły 

W myli odpowłedn1eJ kJanzull, znsłrzeł.oneJ w u- ' brytyjskJł'j. 
gfeJsko - memleeklm traktacie morskim, rząd Rzeszy NotyUka"Ja ~ aezkoJwfek pod wzg1~dem pnw
notyfikował rządowi brytyjskiemu swe zamierzenia nym bezsporna, WYWOLALA W BRYTYJSKICH KO
J'OZ8ZerzCfJ1a swego programu morskiego w zakrcsie f.ACH RZĄDOWYCII ZROZUHlAł..4 KONSTERNA-
_cIoW11odzl podwodolcb. ClĘ.-

. 
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Ponlewał trafiłat morski olin mo(!ft1'Słw z 1'. 
przewiduje podjęcie natychmiastowej konsultacji 
wypadck podobnej notyfikacji, w dniu """7:m'!I 
wy.jechała do Berlina specjalna misja morska 
licji brytyjskłeJ, której przeworlniezy zastępca 
sztabu admiralicji, admirał Cunningham, a w 
ponadto uczestniczą szef sekcji programu budowy 
mirnJlcji kpt. Dankwarls oraz szef sekcji łodzi 
wodnych admlraJJcjl kpt. Ben. 

Powyższa notyfikacja, że NIemcy' rozszerzają 
program morski w kitrunku pnrytC<tu w łodziach 
wodnycb z W. Brytanią, nie oznaeza naruszenia 
nlez~go stosunku 35 proc., jcżell chodzl·o ogólny 
Jlai fłoty niemieckiej w stosunku do noty 

Zasadniczo wlęe - o Deby zrealbowanIe 
mu budowy łodzi podwodnych na podstawie n"".VIIP.' 
li W. Brytanią spowodować mlalo w,,'kr~()C2~nle 
35-proeenłowy stosunek oduośnie do ogólnego 
to, to z natury rzeczy nąd nicmleek1 musiałby pn 
prowadzł~ rednkcję tonn8Źu w Innych kategOl'mł 
aby 35-pl"Ocentowy stosunek utrzymać. 

W praktyce jednak konleezność ta ebwłIowo D 

webod.zl w grę, dJałp.go, te 'IV niektórych kategorial" 
Jak up. w kategoriach krqżownlk.ów, a także koni 
torpedowców flota niemiecka daleka jest jeszeze f 

stosunku 35 proe. wobee analogicznych kategOl'U n 
t,. brył)' Jsklej. 

• 

Rozw:ąza -e DOrcji litewskiej ••• Wladze o ejmuje "Ordnung 
Port:re V praz dante Smetony usuVllane ze 

-ensi'}· 
szk61 

KOWNO, 30.12. (PAT) - Rada narluszy policJI bezpleez~6stwa mla- przestrzegać również urzędy auto- 1600 ludzi, z eRg!) aa miasto KlaJ
minIstrów na wniosek gubernatora no uważać Jedynie za osoby pQ'- aomlczn. pedę przypada 250 osób. Wedle OD-

Morderstwo 
czy samobójs.wo! Oafllusa postanowila w dniu wcro- I watne. Na zasadzte uchwały nc.!y mlnl· wycb projektów członkowie Ord-

raJszymrozwiązać w kraju kłaJ- strów wprowadzono m. In. niemiec oungsdienst'u mają być skoszarowa RYOA, 30.12. (PAT) - Pra 
pe(lzkim l'oliclę bezpil'cze/\stwa. Inna. uchwała, przYJ.ęt.a !6wnle! ki tekst do wydawanych przez dy- ni i uzbrojeni. W związku • tym ryska donosi z Kłajpl''dy, że wez 

J.ak wiadomo; 'W kraju klajpedz. wczoraJ na radZIe ml1l~strow, po- rektoriat pas~portów zagranicznych. w dnłu wczorajszym do KJajpedy raj wieczorem na mil'jseow)' 
kim funkcjonowały dotychczas stanawla, że do urzędów rządu cen przybył gubernator !craju kłaJpedz. cmentarzu dozorcy znaletli zwlo 
dwie policje: politfa autonomiczna I ~ralne~o .w .kraju ~łajpedzkim ma- KLAJPEOA, 30,12. (Tel. wł.) - kiego. m!odego człow~k:ł, obok które, 
oraz policja bezpleezeństwa _ or- Ją byc p.zYJ~owan przt'de wszyst- W kołach zbliż~nych do dr. Neuma KLAJPEOA, 30.12. (TeJ. wł.) - lezał rewolwet. 
gan rządu centralnego. I k!m mieszkancy obszaru klajpedz-I na twierdzą, że w zwi=łzku z wy- Dyrektorium Kraju klajpedzkiego Okazało się, że Jest to wyblłl 

kIego. I cor.aniem z terenu kraju kłaJpedz- wydało rozpOloządzenie. aby :ze działacz nal'odowo - socjaJistyczn 
RozWiązania policJi bezpleczed· Uchwała rady mlnl!ltr6w pod- kiego litewskiej policji bezpiec:zeó- wszystkich szkół, znajdujących sIę organizacJi kłaJpedzkleJ. Klue. 

siwa domagali się już od dawna kreśla f(jwnlcż konieczność ściślej. I stwa, kierown1ctwo partii niemców I na terytorium kraju kłajpedzkiego, ' Władze ":owadz'" energicZl 
niemcy Idajpc1zcy. Dyrelttoriat wy· . J ł j . h ·1 l k' . d i t i t ,. .. 
dał ostatnio nawet ze sweJ· strony szego stosoWcUlla zasady dwu ę- k a pedzklc postanowI o zw ę szyc I IISUD1ęto z nem 1 s yczn ił por re- ~Iedztwo celem wyjaśnienia czy ; 

zycznoścl w urzędach rządu ~l'n- ! liczbę czł(\nków "Ordnungsdienst" I ty prezydena Smetony, członków ('hodzl t~ wypadek morderstwa Cl 
okólnik, na mocy ktćrego lunl(cjo· tralncgo w kraju klajpedzkim, przy do 2 tys. luizi. rządu litewskiego, Witolda WieI- też aamobóJstwL 

pomlnając, że zasadę tę powinny I Obecna organizacJa liczy ponad Idegł> oraz herb Pogot\. 

Moż[wośc współprarr 
związk6w nauczycielskich 

iW'arsz. ko-resp. "Glosu Poran
nego" telefonuje: 

IW kołach ZNP, istnieje podob
no grupa, dąfąca do pogodzenia 
się ~e Zw. nauczycieli chrześci· 
jan. Podobno i w tej drugiej or
ganizacji i<sf'n,ieją łenden4;je po
jednawcze. Mówią o możliwości 
powołania komisji porozumie
wawczej dla ustalenia zasady co· 
oojmniej wsr,~lprac " a może i 
zjednoczenia. 

;' : .. ~". "'.' "'\, ~:.,"~.#:' ..... ' .. , ' ~ . 

W DNIU JUTRZEJSZYM UKAŻE SIĘ 

IUMfR H~WIRI[lHY fi t~~D 'IRAnHf~~" 
W ZNACZNIE ZWlf;KSZONYM ~Ak' .}_: ')-l!.~ I~V OIUJ::TOŚCI OI{OŁO 70 STRON. 

OGŁOSZENIA DO NUMERU NOWOfU ''':''/;' }n7.YJ~IUTE ADMINISTRACJA "GŁOSU 
POR.~. -j -EGO" no GOn~i~Y 3-EJ PO l-OŁ. 

Nowa rubryka 
w spisie lekarzy 

lW'ara. koresp. "Głosu Pora1 
nego" telefonnje: 

MkUstentwo opieki spoleczn 
tanlldziło, aby w urzędowy 

spbie lekarzy praktykujących, 
osobnej rubryce uwzRlędnion 

którzy lekarze nie ukończyli w. 
szych studiów 117 Połace i posi. 
dają dyplomy 1ngraniczne, n4 

• stryfikowanc w kraju. 



31. XII. - GLOS PORANNY 1938 ~r. 3ó9 

• 
'rzed dziesięciu laty zwykła' dzieci, dzieci od matek, niewido- Prasa a~tysemicka u nas z po l r 
a pracownicza związała mnie mych ze schronisk, chorych Le czątku wZięła .wodę ?O ust, z~: N A J M I L S Z Y 
'odlasiem. W pewnym towa-' szpitali, jedynie dlatego, że byli milkła; obawiała Się reakcJI ' JAK ZWYKLE SYLWESTER "\ 

W BARZE 'stWIe pozno.łem staruszka I rasy niegermnllskiej, że byli ży- swych czytelni'ków, których 
ędza K., otaczanego powszech I dami. Dosłownie "wypluto:' ich wzr:uszył .los n~eszcz~~ny~h, a, 
głęboką czcią· Z rozmowy I z granic państwa, bez ubran, bel moze w pIerWSZej chwIli me na 113 A 
wnio&kowałem, Iż ksiądz-p~- okrycia, wyciągając z własny~h I rękę jej było zabrać glos w sp!a-! 
)ta posiada bogatą bohaterską: mieszkań, z łó~ek. Dziesięcioty- wie, która prze.i.ęła wSZYStkIch \ \.. I~ I' (J S q q Kamlowlul! 
~esdość z okresu walk z cara- sięczna masa meszczęsnyc.h roz- zgrozą· Ale wkrotce "oprzyłom- - -----------------------, 
n o wiarę i polskość męczeń-'~itkóW znalaz.la schronie~ie .m.1niała':' Nie zwracaliś"?,y jed~ak \ ją, koIoni~ przybiera na wa- mach śpiewy, sanatorium, kru 
ch unitów chełmskich. I m. w ZbąszyOlu, w PoznansklIlł. UWo.gI na ten syk węzy. To Ich i dze... dziewczęta pachnące eJata, idylla .•• " 
Jdwicdziłem wkrótce księdza \ Mie)scowa ludnoś~ .pol~l{o. !:a'P J - chleb ca<!zi.enny, beoz ~i;g? wy- i naftą .... spragnione ••• elcktr;vcz W zakończeniu - a jakże -
w celu wysłuchania bliższych I mmał~ o. tylole~me.! a~Ita~JI an- schło~y zrod.ło natch!1 l.en, l~t.Ot~ I na. pleszczot.a. ~ła~ka.Ją,., rozmówka z pewną "aryjką" - . 
;zeg6łów o okresie martyrolo-I tysemlcklch pol1tyklerow l przy- bytu l trwanta. Przeclez byh I ta wZOlccasz w Olch oglcn ... wy- niemką, którą wysiedlono z Rze 
polskiej tej ziemi, która nrun, szła z s-erdeczną pomocą rozbit- i ey polacy, z imienia, którzy po-I ładowania atmosferyczne. na- szy, bo wyszła za żyda. Dziś pIu 

iwcza.s młodym, była mIma \ kom. Odezwało się ludzkie ser-, godzili się ongiś z męczeństwem. jazd witamin i soków! ••• Odży je na wszystko, portrecik Hitle
lko z ech i krwią pisanych - I ce. ludu podlaskiego i chelmskie~o, ~ wiło się bractwo, odpasło za ra ma w torebce i marzy o ... po
granicach cenzuralnych - :.1-1 \Vi,eść o bruta1iźmie wstrząS'T1~ aby jedynie za pokłony u stóp . wszystkie czasy, więc teraz wrocie do Niemiec ... 
,orów Reymonta, Sienkiew~- I la sumien~i!m .ś~iata. Przysze~l z: oo.rs-kich uzrska~ ruski samo- karty, małżeństwa, w6d~a···1 Jakież uwagi mam skreślić o 
a. Opowiadania staruszka o ·, pomocą rowmez kler wszystkIch rząd z ogramczemem praw t y- Męt>zeński fason lrwa dalej, 0- takim "reportażu". Przeczytaj 
jnych na.boreństwo.ch, konspi- wyz~ań; w gorąctch .modłach ":' d?w w ~oI?gresówce. . ~laczego placa się, przrnosi dochody ... i sobie, Czytelniku, jeszcze raz 
cyjnych szkołach, gwałtach, koścIołach . AngIn. l. A~erykl n.le. mogll SIę tymbardzlc.1 w dzi- Lc.ez tu miłoslc!dzie przycho- I wstęp mój ó wizycie u szlachet
Mkiewskich. więzieniach, przy I zwrócono SIę o mIłosJerd'zJe dla, sI~Jszych . czasach pogar~y l~a· dZl w gronostaJat>h, Jakaś fu- ne~o księdza, przypomnij sobie, 
llsowym przesiedlaniu unitów, wydziedzj~zonych, popłynęły ze- , lezć ludzl~, M!;r~złlCY z nled.oll i ri~ I!udmiaru, przepyehu. Pod 00 pisoJa carska prasa o męczeń 
, dalekich gubernii, odrywaniu wsząd . OfI~rr·. Dało. ser~eczny do t~go n~cdoh zrdów.. oflcJulnpn pozorem s.kronmo stwie polskim, a przekonasz się, 
!tek od dzieci, porywa-niu dzie ~rosz row.nIez I grup~ wybItnych l M~lczehśmy, nIe z~acaJąc ,?' ści, ktora. gwaranłu.le z~sk ł że nawet w szczegółach reporta-

niszezenLu całego dobytku -' mtelektuhstów pols~leh z Dą- \ wagi na _te głosy, zdając ~oh!e procent, kipi dobl"Obyt I In- że osławione~o Eulogiusza i chu 
. tylu latach, gdy już miel.iśm~ brow~k~ i Iż~~owskJ.Il~ na czel~; i :pra~ę, ze s:t one odos.obmone, k.sus, no i straszliwa pewność liganów z "Nowoje Wremia" 'Iti 
apodleglą ojczyznę, wy~l~ąC sp.~ł~taJą ~woJ obo~vląz.ek naJ- I ze ~lle zdołaJą prz~mówlć do ser slebie.:- Dziwna. rzecz, ru~i I podobne do tych opisów o "kura 
ogły łzy z oczu najbardziej na blIzSl rozł)jltkom - zydzl. Zebra ca I rozumu polskIego. rnsz Ole mogę SIę wzruszye. cji idylli urlopie wypoczynko
~t zahartowanych. I ne sumy dalekie jeszcze są od I Al~ pewien ~an przekrocz~l choć są wszystki.e warnnki po ' w~m" ludzi. którzy rżną "mę
Gdy staruszek skończył opo- faktycznych potrzeb. Do dzIś granIce wszystkIego, czego mOl- temu .. " HnmaOltaryzm rzecz czetiski faooń". 
adanie podszedł do bibliotecz ' przy siarczystym mrożie ludzie na było się s'PodzI~wQĆ nawet dzi piękno, ale In strasznie c7ue, ł M h ł L k. 
i wyjąi z ~łębi pękatą tekę ze' starzy i chorowici nie mają cic·

1 
siaj. nędza jest przeznaczeniem iy-I ."a..c ną .p. a,szews I .. repot"

lrymi gazetami. i pIej pościeli i okryć. A co naj-I Alfred Laszewski w "Kronice dów. spucz)' wa w naturze icb \ t~z l poło~~ł Się do własne~o 
A teraz _ powiada - prze- ważniejsze - nie mają sweg.l Polski i Świata" machnął repor- losu. są pra", dziw~ tylko pl'zez cl~płego .lozko. . we w~asnym 

Y taj sobie carskie gazety z te' dachu nad głową. Symboliczni I taż ze Zbąszynia. \Vystarczy bez I bród I llb{tSł\\ o... cóż ~1ł oo .j ml;eszka~!'ll. Ad ~nJ tam k:zYdo~
) okresu co pisały te plu~a.: pogorzelcy. I komentarzy podać kilka frag- kraczny naród! •••• Dla takiego. skle psy... Zlewclyn. 1. __ • w -
wa Ul j~szczurcze pieniądz; o I Kto ma serce nie z krunienia, mentów tego "utworu", aby wy- eo klepał jnż biedę w Niem-, d~czka ... brydż;.. danclDg ... ka
erpieniach ludu podlaskiego". ten wczuje się w dolę tragiczną I robić sobie zdanie o autorze. Oto czech obecna egzystencja ma I "':larenka... śpIew - w Zbąszy
Biorę Nowoje Wremia".lludzi oderwanych od własnych I jak charakteryzuje on położenie charakter urlopu wypaczyn- mu_ 
)wu~J Orloł" jakąś Sl:mat ognisk rodzinnych, zrozpaczo- nieszczęsnych ofiar reżymu na- koweJ{o. Prawd~ mieszkają I Czasami cynizm nie ma gra
• pr:wosławn~j e~archii chełm j nych z braku wieści o losach naj 1 cjonatistycmego, wegetującego marnie. Na sicnnikach poko- nie. "Kiedyż człowVe-k będzie 1)

;iej, wydawaną przez osławio-Ibliższ~ch, lud~i o niez~an~j prz~ w opłakanych warunkach. Pisze łt'm Jak psy. Ale jedzenie do- I statnim słowem dla człowieka?" 
~o Eulogmsza i czytam. Zad-' SdOŚCl. Ludzi o spoDlewHrraneJ on: bre... Romanse, flircik, da n- (La Rochefoucauld). 

:ają się pięści z wściekłości i o-I g . .:.odiiiiijn.o.ś.c.Liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii"LiiiiijD.d.zI.e.wiiiiiiOftftiiiiij .. hiiiiiiiPiiięezniiiii.'.e.-iiiiii;e.i.ng~,.b.ryiiiiiidiiiii; iiiwiiiiimiiiaiiił~Yiiichiiiiiikiiiaiiiwiiiiiiiaiiil'iiil iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiJiii·iiiK.iiiiiiU
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• iii 
uzenia na ni.kczemność ludz- I • 

:~::~;i~~r;~17~~',co lum powl-edzl-al Scha dynie dlatego. te byli polaka-
i. A więc, te to wszystko intry 
~ "papietników". te celowo opi 

lowi 
!:u:;~ 1~:I::wi:1:~ ;~: gd" iako Dremier prz"iał go W ParJ1ŻU 
>kować wojnę krzyżową pne- S · l··· francuscy S:ł gotowI· do walki" z blokl"em 
w Rosji; te umyślnie apeluje oCJa lSCl "'ł państw Łotalistycznych 
l do serca Europy, aby wydę
~ pieniądze dla ludzi opływa
eycb w dostatki itd. itd. 
Dokładnie przypominam 50-

e, iż w jednej z teg.o rodzaju 
)respondenc,ii z; pewnej gminy 
rł podany barwny obrazek o 
)rliwej kobiecie prawosławnej, 
:óra otumaniona wyszła zamąż 
l "rewnostnowo" (fo.natyc!ne
,) "papieżnika" i teraz w ohec
ości popa pluje na swą prze
:łość, ponu~a mę:i:!, gdyż potta :
rn nim i błaga duchownego o 
rzebacZlelJlie. 
Opisy te wobec pełnych zgrozy 
'ześladowań, ś c i n a j ą c y c h 
prost krew w żyłach, można 
Nażać za szozyt cynizmu. 
Taki cynizm mógł być tylko 
~iełem nędznych najmitów, któ 
y dla grosza gotowi no.j~orsze 
... ińs1wo napiSGć o najwięks·zym 
'~roiźmie ci'erpienia_ Sprzedajn.e 
óro nie zadrży przed niczym, 
Iyba tylko przed bałem lub pu 
ą kiesą pana. 

* 

Paryt, w grudniu. . Jednocześnie winna być uzbro
Święto Bożego Narodzenia jona i prowadzić energicznIej

przeszło we Francji, a zwłasz- szą pOlitykę na terenie mlędzy
cza wśród sfer politycznych, narodowym. 
pod znakiem nadzwyczaj!11ego Socjalizm francuski hołduje 
zjazdu francuskiej partii socja- nadał hasłom rozbrojenia po
listycznej. Ten kongres najlicz- wszechnego, ale haseł tych nie 
niejszego ugrupowania politycz mote realizować nim :Nicmcy 
nego miał za cel omówienie naj nle zrObią pozytywncgo kroku 
,:.łówniejszycb aktualnych za- w tym kierunku. BIum nnowin
gndnień z zakresu polityki fran da się także przeciw imłrygGiu 
cuskiej oraz międzynarodowej. Niemiec na woSchodzie Europy, 
Rzecz jasna, obrady kongresu szczególnie zwalczają-c zabor
"W1Zbudziły wielkie zainteresowa czy manewr, dotyczący proble
nie we wszystkkh sferach 'Poli- mu ukraińskie"o. 
tycznych Francji, tym bardziej, ll1JJly pogląd charakteryzuje 
że od pewnego czasu obiegały g:upę Faure'a. Zdaniem sekrc
pogłoski o zamiarach Leona Blu tarza partii socJalistycznej, -
ma całkowiteJ{0 usuni~cła się z Franc.ia nie pOwinna zwraca! 
aktywnego życia partii. wiele uwagi na swe układy 2. 

W lonie francuskieJ partit so- pal1stwami wschOdnie.' Europy. 
c.falistycznej S. F. I. O. poczę1y zaś co się tyczy Ukrainy, Pol
się ścierać dwie odmiemne ten- ska i Rosja sowiecka winny 
denc.ie, reprezentowane z jeJ- przed tym uregulować we
ne.i strony przez prezesa partii, WIIlątt"Z swych krajów kwestie 
Blumu, zaś z drugiej przez ge- mnieJszości narodowych. Odnoś 
neralnego sekretarza, Paul Fau- nie uzbrojenia Francji przed-sta 
re'a. Pierwsza z wymienionych wideł "pacyfistycznego" kierun 

1:nana jegt wszystkim genen- grup utrzymywała, iż chwila 0- ku wyraża wielką rezerwę i li
l żydów w Niemczech. Nie bę- becna nakazuje nieubłaganą czne zastJl'Zeżenia. 
: jej opisywał. Tak znana, jak walkę z faszyzmami i dvktatu- Już w przeddzień kongresu 
)Ia nieszczęsneJ ludności cywil rami, zaś druga słoi na stanowi- rozgorzała ostra walka, zatacza 
~j Hiszpanii i Chin. Ale tym sku. że lepszy jest zły pOkój, niż iąc coraz szersze krQgi. A Jules 
agiczniejsza żydów niemiec- wybuch wOJny. Mach oświadczył wr~z: "Gdy 
:ch, iż Hiszpanię i Chiny do BIum jest zdania, ze nie wy- rezolucja B1uma nie uzyska 
~wnego stopnio. usprawiedliwić 'itarczy samo dążenie do poko- wi~kszośd w partii, ore7e<; nasz 
,ożna warunkami wojny. v.T ju, bo pokói należy umieć bu- będzie się czuł zmuszony zre
iemczech dokonywane je~t do wać. Dzieło poko.iu jest sabo- zygnować ze wszystkich swoi<'h 
szystko na zimno, z typową pe- towane i nie może być skutecz- oartyjnych funkcii, z mandatu 
anterią i atawistycznym sadyz- nie kontvnuowane przy falszy' prezesa parlamentnrnci frakc.ii, 
Lem, zresztą dobrze znanym z wym akompaniamencie pew· z kierownictwa redakcji pisma 
iedawnej przeszłości narodowi nych wzajemnych układów mię "PopuJaire" i być może wogóle 
olskiemu. Z opisów prasy i 0- dzypa'~stwowych. Franei'l _ 11- usunie się od działalności poli
owiadań naocznych świadl{ów trzymuie BIum - winna utrzy- tyc7.neJ. 
/i,emy wszystko o tej koszmar· mać ści,.łv kontnlct ze sprzymie To sensacyjne oświanczenie 
~j n~ey, gdy w miast~ch nie- nom'mi krai~mi f\okojowymi i wybitnego c7fonka ""rUi socia
lleckIeh odrywano rodzICów od, dążyć winna do ich kooperacji. I lislycznej, aczkolwiek sprosto· 

wane Po tym przez samego Blu
ma. wywołało wsLTląsające WTa 

żenie S~verac, sekretarz partii, 
niezwłocznie nadesłał BIumowi 
list, w któl ym oświadcza. te 
wycOfnje się z zajęte.i nozycji 
(podtrzymywał stanowisko Fau 
re'a), by nie przyczynić się do 
ewent:mLnego kroku Bluma. -
Paul Faure ze swej strony rów
nież zapewnił prezesa partii, iż 
swym P(lst~owaniem nie chciał 
by wywołać tych próżnych dla 
partii konsl..kwencjL 

W odpowiedzi na dyskusje 
koło osoby ILeona Bluma, ten 
ostatni skierował apel do swej 
partii. zaznaczaJąc m. in. " .. aże
by członkowie nasze.i partii mo 
gli postępować w atmosferze 
absolutnej. niczym nie skrępo
wanej swobody, czuje się zmu
szony oświadczyć, iż z;obowiązu 
.fę się zachować wszySltkłe mo.je 
funkcJe w partii. - W wypad
ku, gdy rezolucja moja nie uzy
ska większości, a partia mimo 
to zechce, ażebym pozostał przy 
mej pracy - nie będę opono
wał. Jakkolwif'k prz,,;f!zie mi 
to z trudnośdą. będę nadal wier 
nie służył partii". 

szczytu arbitra, którym bywa
łem z tradycji. 

BIum odczytuje swoją rezolu
cje uchwaloną przez większość. 
Rezolucja ta stoi na stanowi
s:tu, że układ w Monacbium nie 
rOzwiązał de facto żadnego pro.. 
blemu l tym samym nie usunął 
groźby przyszłego konfliktu" -
,,\V dziedzinie ustępstw na 
rzecz dyktatorów - mówi re
zolucja - istnieć winna pewna 
granica. Franeja musi bvć moc
no uzbrojona; zdawać sobie 
sprawę z zawartych umów z in
nymi krajami i winna spełnić 
swe ZObOwiązania wobec nich 
nawet wtedy, gdy istnieje ryzy
ko wO.iny! Rozbrojenie, które 
stanowi element pokoju może 
mieć wtedy tylko miejsce, gdy 
stanowi rezultat mi~zynarodo
wej konferencji, zaś Niemcy po 
winny tę chęć swą zadokumen
tować realnym czynem. 

... Antysemityzm szaleje 'tV 

Niemczech od chwili, gdy hitle
ryzm zdobył rządy. Od owego 
czasu mialem okaz.ie dwukrot
nie rOzmawiać na ten temat z 
dr. Scbachtem. którego przyją
łem w pałacu MatignoD (prezy
dium rady ministrów w Pary-

Niebawem stanowisko Bluma żul. Jeszcze przed poruszeniem 
pozysbło całkowite poparcie jakiejkolwiek kwestii oświad
grupy 2yromsldego. W trzecim czylem p. Schachtowi: 
dniu debat po uzyskaniu wi~k- .,Pan wie • .f:e .ia .lestem mark
szości gło.-,ów (18 przeciw 4) dla siłą, pan wie. że .ta jcstcm ży
rezolueji BIuma. ten wygłosił dem. nan wie zatym, kim .ia jes
długie przemówienic, które po- tem. Teraz niech pan S1a"a, mo 
dajemv w obszernym skrócie: żemy z sobą porozma~iać". 

- Ubolewam nad faktem, że Przechodząc do omawiania 
od 20 Jat ~hiś pc;'. raz pier~s7Y zagodnicń międzynarodowych, 
wypada ~I b~oDlc. rezolUCJI, 'U-I Blum analizuje wszechstronnie 
chwalone.! .D1e .. 1.ednoglośnIe, ich związek przyczynowy, za
lecz przez wI~kszose. W ten spo 
sób odmówić sobie muszę za-I (Dokończenie na str. 3.) 
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Granat rzucono na Dom Polski 
Napad bojówki na restauracie. •• 

w Morawskiej Ostrawie 
Poraniono cieżko 8 osób 

MOR. OSTRA WA, 30 grudnia.' mieści się polska szkoła ludowa,' MOR. OSTRA W A, 30 grudnJa.' sobników, uzbrojonych w "by- Napastnicy zdołali zbiec. 
(pAT.) - Dziś w godzinach wie· biura polskich organizacji l sala (pAT.) - W dniu wczorajszym kowce'ł i bez widocznego powo- Policja prowadzi dochodzcnit: 
~zoMlych nieznani sprawcy rzu· teatralna, w k~órej z reguły Od-l' do restauracji polskiej Franeisz- du wszczęło bóJkę z przebywają-
cOl GUANAT RĘCZNY DO DO· bywają się wszelkie polskie im- ka Tobiczyka w godzinach wie- cyml na sali gośćmi. CIESZYN, 30 grudnia. (Tel 
MU POLSKIEGO W MORAW· , prezy. czornych wpadło 9 młodych o- Pobito dotkliwie i poraniono wł.) - Ubiegłej nocy na pogra 
SKlEJ OSTRA WIE. właściciela restauracji polaka, nirzu ~~es~~1ll Ilieznani sprawc; 

Granat, eksplodując, mentolo· Tobiezyka krJnera i płatnicze"" rozkJeJll rozne ode'zwy a'lltypoł 
wal okno i wnętrze jednej z klas. oraz kilku'gości narodowości p"'ol skłe, oraz gazety nic mające de 

J d hod ·ó tal skic· I bUn w kra.iu. 
e en z przcc Dl w zos I ,l· Szcze~ólllic liczne były te fak 

ranny. Dochodzenie policyjne 8 CIĘtEJ PORANIONYCH O- ty w Jahlonkowie iDomosławi 
nie dało dotychczas wyników. I SÓB POGOTOWIE ODWIOZf.O cach. 

W budynku Domu Polskiego l DO SZPITALA MIEJSKIEGO. I 

WIZYTa • E , ZPllTEJ W BU E Z I 
Znaczne ozieb~en;e stosunków miedz" Wegram; a Rzesza 

BUDAPESZT, 30 grudnia. - 'premier węgierski rozmawłall DatuJe się ono jut od wielu przeciwdziałaniem Niemiec, do !'kich, zauważyć się dało !lt'zes 
(Tel. wł.) - Podczas pobytu na także z przedstawicielami "Wę- , tygodni, w związku z podnosze- magających się ()d Węgiel' osta l niecie Budapesztu w obr~hie 
Węgrzech min. hr. Ciano, do nu- ' giersko - niemieeldego towarZY-1 niem przez Węgry dalszych tecznc.t rezygnac,ji z podnoszo- si Rzym - Berlin ku słruni 
dapesztu przybył szef kancelarii stwa kulturalncgo", któremu to ' roszczeń tcrytorialnych, wybie- I nych do Rusi Podkarpacldej Rzymu. wzmogły się w Berlini 
cywilnej p. Prezydcnta Rzplite,i,.' towarzystwu odmawia się sln- ' gających poza wiedeńskie roz..

l 
prelens.il tym barrlzid nastroje, nieprz, 

min. Lepkowski, który wraz z po nowczo ze sb'ony niemieckie.l s!rzygnięcie graniczne. Poniewd zaś ostatnio, na ehylne dla Węgier. 
sierp R. P. Orłowskim wziął u-: prawa do reprczentowania mniej I W~g:ry w dal,szych ro'Sze~~- , skutek równoezesne/?o, raczej 
~ał w polowaniu, wydanym szości niemieckiej na Węgrzech. I niuch terytorialtnych społ~kaJq, przychylnego stanowiJska prasy (jz~~ti~,~~mW:~,E'I'I~:::lil~.' cIio~~~~n 
pne.c regcnta łIorthy'cgo na. . \ się bowiem ze zdccydowanym włoskif'.1 wobec roszczeń wl.:gier '" 
eześ~ hr. Clano. . W tut~.Jszych ~~łach ,pol~ty~z. . , . -, -, - ków są sprawy mniejszości. lal 

J k t . . S!k' l nych dm;.ć wyrazllle da Je su: ,łC [ Grutllea plue Jest nleubłaganlł l eoro,:znle. nie robIąc ró!nrey dla płCI. WIeku bQwiem podaje się tutaj, prem 
a u rz.ymują w w~gLer 1;-1 dnak odczuć że we wzajem- i sIanu, ~osi miliony ludzi. PRZY Z\VALCZA .~łlJ CHORÓB PŁUCNYCH, Imredy podczas wczoraj's'iyd 

kołach pohtyeznych, wizyta mm. ' • BRO~('3ITU uporczywego, m~czącegl'l kaszlu, "BYPY itp. stosują p. p. lek!! · 
. Lepkowski:e<Yo w Budapeszcie po I nrch stosunkach .węgIersko.- ue .. D.\'.SA U TRłKOLAN" Gąseeklc!(o, który luatwia wvdzielanie się plwl' rozmów nie zgodził się na zby 
święcona była przy"otowauJu wi I memieckich nastąpIło co narj ciny; wl:oiacnia órganizm i samopoeł:ucie ehik"lo oraz powiększa wagę ciala daleko !dące postulaty niemi.e 
zYty p. PreZydenta R-zplitej P. na I ~~ pewne oziębienie. ł USUWIl kaszeL Sprzedają apteki. kip..i mnie.iszości na Węgrzech. 
M"ęgr~, który już w najbliż-
sąm czasie rewizytować ma re- r 
genia Horlhy'ego. . z 'Vedług informacji z tych sa· > 
mych k6ł, p. Prezydent R.zplit~j : iI1 

prof. Mościcki - przybyć ma na li 
iWęgry w styczniu przyszłego ro
ku.- Powodem •• 

I slosunki Z 
• ra , 

gra słów w parrskim piśmie humorystycznJm 
BERLIN, 30 grudnia (Tel. w1.) 

Przyjęcie wczoraj przez pTem. LONDYN, 30 12. (IPAT) . Agen ' ~unk6w dyplomatyeznyeli s PARY2, 30 12. /'PAT)·. Mini- sową przeciwko Francji. 
Imredy'ego przywódcy niem- cja Reutera donosi z Teheranu, Francją. stens.two spraw zagranicznych Poseł francuski w Teheraoi' 
e6w wę-giers'ki<:h, dr. Bascha, po- i że Iran zerwał stosunki dyplo- De-':Y71a ta została rnlt<mluni- ogłosiło w związku z zerwa- otrzymał instrukcJe udzieleni: 
mija'ne jest na ogół pNez prasę malyczne z Francją. kowana za pośrednictwem po- niem stosunk6w rlyplcmatycz- władzom irańlS.kim wvjaśnier. 
niemiecką milczeniem. "Bcrlin~r' PARYZ, 30 12. (PA1j. Agen' o;ła francuskiego w TCheranie., nych z Iranem, na'Stępujący ko- mogących zapobiec nit'po'rozu 
TageblaU" zamieszcza jedynie l "ja H.H asa komunikuje, iż rran Dziś z rana poseł Iranu w Pa- munikal: Ogłoszone w dniu 2 mieniu, które opublikowani 
krótką Q tym informację bez żad cuskie C7ynni1d miarodaJne po· I rytu ndzielił wyjaśnieil w sprn grudnia b. r. "'V d7ienni.kach tych artykułów wywolało ., 
nych komentarzy, podając do-I twierdza.tą fakt, iż Iran po_j w:e uowod6w tc.>j d~vlji. I "Petit Parisien" i "Excelsior" irańskich kołach dworskich. 

, dalkowo, że prócz dr. Bascha, wziął inic.łafywę ?uwnnla sto- Powodem tym była do~Uwa , sprawozdanIa z wystawy kołów Rząd Iranu zdecydował si 
gra słów w pewnym pismie bu I perskich oraz pewna gra słów nie muic.i .iednak na~le w dnh 
morystyeznym, którą uznano w użyta przez .tedno z pism hU- ! 28 wudnia zel'wać stosunki d' 

Co Blum O-UI-edz,-al Sc achtowl- Teheranie za obrnzę cesarza ua I morystycznych, wywołały w plomatyczne z rządem franc~ 
.. nu. , Iranie gwałtowną kampanię pra skim. 

(Dok"dezenie). (marni wschodniej i środkowej S I F"I h .. t I II O S T AT n I E 3 D n I--:~--:-h :::...----:::-=---------1 
trzymując się dłużej nad tolero- Europy, a a I armonn 2~3 84 ~~II~~~~V: Folks -un Jugnl TeateJ 
waniem wyprawy abisyiiskiej, _ Czyż można- mówi Dlum Dziś w sobot~, dnia 31 bm. i w niediielę o 4,15 po pol, i 9.15 wiec?:. snakomifa komedia mUl. pt. 
która w rezultacie zrodziła woj - ch~ćbY!!3 chwil!' nrzypusz- 'E IJLECH FRE II EC •• 
nę hiszpańską, zaś :r:kolei tole- czać, ze NloCmcv po ewentual-I"... ... 
rowanie te,go zjawis1ta Sl:IOWO- tenym.tzaspoklojelnkiu ~wyc,h p,re- W niedzielę p~żegnalne przedstawienia przed wyjazdem z Łodzi z czpścią kont!ertową . 
dowało uereg aktuaLnych wy- ns., rew n( ,. aCYl"Y" 1 na- _' ____ _ 
darzeń. wschodzi~, pozostawią FranCję' Sala FILHARMONII Telef. • Zlednoc;enie Sz.kó~ ,tYdowskich - Stow .Kultur·Ligll" ZlIprllUI 

' - Nam --ciągnął dalej mum w spOkOJU?! 213·84 wszysłlnch przY'BCIOI na uroczysty Wieczór SYLWESTROW' 

- nie wo~no ~amykać oczu Ida- Najw~~kszym niebe.zpieczeń- Progr~:~eodi~ !!~ec:: "MEJLECH FREJLECIi" ~Jgd-=:. Wieczór Sulwestrow' 
Sl' robotmczeJ na nową rzeczY- j ~/tw'em Jest dOpus7,czallIe do roz- . ' p .' '.. . .• . " 
WBstoŚĆ! lLiga narodów nie .fest rostu tych sił w Europie, które '~y~'*.P~ artyst~łczn:. ~ orkiestry. Tance .do ~aua oraz szere~ mnych atrakCjI l m~sp0dZlane.k. 
W stanie narzucić światu pOkój. ! przy najbliższe., spOSObności Elidy na 'pf~od~~a~vJellJe od 90 ~, na wI.eczor sylwestrowy 1.50 z~.? pr~y c~ym pOdtadacz biletu na 
My dziś znn.idujemy s. ię w Obli'l czyllać b~dą na naszą ojczyznę. przed:;talVlem;;l :noze otrzymać bilet na Wl<'Cl(.r aylwestro\vv po zmZOllt'J cellle -1.- zł. 
czu trójprzymierza ' Rzvm-Ber- Mówca porusza istotę i zna-
Ii PI-Tokio. S,konsta t ujmy fakt, czen ie paktów i stwierdza, że I 
ż~ Czechosłowacja p-rz,eiSttoczyła pakty mo~ą podlegać rewizji, a
~lę w 'W~sara Niemiec, które dziś le przede wszys~kim muszą one 
.JUż knUją nowe plany na wscho obowiązywać. - Rzeczvwistość 
dzie Europy. Sytuacja, wyłania- dzisie .~sza każe Fl'anejl zacieśnić 
jąca się na tle stosunków włos- kontakt z demOkracją angielską 

Krwawa walka w "melinie" 
_ OWili wuwiado",u i . złodziej 8dD~fjli rang 

ko - framusldch jest napiQta. i amerykaliską. . 
- Zn~idujemy si~ - mówi - Nie ma ~wóch. bloł,ów ide- . ~czoraJ ~ godzinach popołlłd.niG '[ ufycla bronL •• • l W wyniku przeprowadzonej obł~ 

Blu:n z SIłą :- w o~lJcz,! bnrdzo ologi.cznyeb, .,est Jcdeu tylkO. :'Jch starsI posterunkowi słuzby ~ wyniltU obopolneJ ,strzelaniny wyaresztowano Idlku podejrzl 
W'0znego nlebezplcczen~łwa wl totahta,rny! który grozi zbrojo , sledczej GREN DA i l!LATOWSKI, obaj wywiadowcy zost~h. I:ldw ran, nych. Nazwislm ich ze względu n 
E~ropie! Jullro może nam przy-, nym kOnfliktem. Ten blok zwią P(OW~~ąc dochodzen!e w, 8p~awle l DL Ranny został r6wruez Jeden ze l dobro tocząc:!gu się śledztwa trz) 
nieść krwawą walkę z zorgani- zany Jes,t więzami i punk!ami, ' kradZ!ezy przy ul. ZglerskJej !U, w strzelających, podcza'i ~dy pozo- mane są w tajemnicy. 
zowaną koalicją totaliZlIl1u. I których my w-cale nie znamy. I po~zuldwaniu pr~estępców i skra- fJtali zdobll zbiec. 

,Czy,,: tym stanie rleczy 'Yi!l1-\ Groz'ba wojny winna wreszcie dZlOn.ych pr~edmlotów natknęli się irW* 
mimy SIę poddać, czv ,raczeJ po $konsolidować wzajemnIe te w mIeszkamu Ignacego TRZEWI- GrzY1Al 1 tłl""tł,OO 
nieść ryzyk.o tej walki? Nie wOl, ~półeczelistwa, które są zagro- KO\yS[{IB<;iO i S.tanlsJawa K~(). , . ną pO.~ zl. 
no n~!1' w 'zad~ym w~n~d'ku ze- zOne przez dyłd:ttury. I LAKA. mleszl{anców . Arturow~a ukarano 3 firmy im~ortuiące śledzi~ 
zwOhc na rC~bzow.an.~e r1nnów, I \Vzywamy was wszystkich, gl~. Ratlogoszez na melinę,. w kto- Ukarano grzywną po 1000 zł, mianowicie firmy: Bankier 
awantur nnpermhstye.znycb, koledzy ~ kOJ1cZV llIum - nie rej ~~'~:bywało 5 podeJrzanych b'zech polsldch :lczestnik6w roz· Irn!lort . eksport Śle:'·, w Gdyn. 
p~zez dyk!atorow! . I do uchwalenia tej czy i run ej re· OSObillIDW. I wiązanego juz międzynarodowego To~arzY3two przemysi~ rvblle~ 

Nastt'pme , ~?wca wy~rt1ie;-,a zolu~ij" lecz do w~·czl!c:a.i zro-I Pr~y wkraczani~ ~o. mIeszkania porozumlfOnla gdańsko - gdyńsltich lltoomfield's S. A. w· Gdyni' Gd 'I) 

tych fr:mcusl,. t.ch nnlrtykow,I zum:Cl1'a rzeczYW1<;!OS '.:1 l tych wywmdowców polICjI, .leden z tych Importerów śledzi brytyjsldch Idó sld import śledzi wł M' b~) '" 
którzy ~ł?szą\ IZ Frun<;.ia ,j,n.na chwil, jakie. nas c~:l<a ;ą . I OS()bllU.6W strzem w kierunku nich, rego utworzenia llni rozwi:,zania nie Gdyni. "yre 
przestac mteresować SIC proble-' J. TIalamsld. zDluszając tym wywiadowców do zgłoszono do rejestru kartelowego, I 



4 31. XII. - GLOS PORANNY - 1938 Nr. 359 

• • 
I 

• • I ZI • 

tanowcze slanowisko Francji sparll 'iawalo akcie Da 'slw 
PARYŻ, 30 12. (Tel. wI.). Cze i chodzące z mehodu pozwalały' konfel'ene.ię międzynarodową w l MarS%futa Goefnga I Dała wyjazdu Daladiera nie 
u prz?,pisać, ~e w przec!ą~u I przypuszczać, ~e kOI~flikt zbrOj- I sprawi~ konfliktu. s,araliżowa- ; BERLIN, 30 grudnia (Tel. wł) zost~l~ dotyc:lc~as ustalona .i u-
gO?Zl~ napr~701la sytuacJa. w I nr '!' Afryce. ~e~t nH~m~1 nien- lo akc.1ę Rzymn. ! Jak mówią w kołach dobrze po- z~leznl,ona .~na J,~st od ~ako.nc~e 

lI! fhkcle f~aJ1( llsko - wl.(JsIUJ1; 11Jkn.iOny, ~Zi,Sla.1 nast:tplla cał-I Anglia, rozum:e.iąc intencjQ informowanych, Goering w koń- ma dyskUSJI b uuzetoweJ w IZbIC 
. cgła Z''lU ' ~n ? r~ll1, ('dp~ ~.ll'n i ll: kowIta zmIana. s~tU~CJI.. Francji, zrez"-'10wała natych- en stycznia udaje się do Rzymn, I deputowanych. 
ly wCZ()JJ';:q Wl'll.OmO!-iCl na~- .N~głe odpr~Z'eple lest ll!ewąt- miast z pośrednictwa w kon- a stamtąd do Libii. . 
-- "~ nlIwle skutkIem "orażkl obu fIikcie. I LONDYN 30 <1rudnia (PAT) 

państw osi" w ich drze zmie- 'I Zmiana 'raSJI Daladł"era w . '. k 'l'" b . . f' • ." d ł "".' • Porażka tej taktyki mocarstw • l . edle opmtl o do rze pom or 
Zmarł 

kardlnal Kakowski 
r~.a.ląfceJ .. o zwo nma

h 
•• nk~w.~J ,o::;i" zmusiła Rzym do szuka-! PARYŻ 30 "rudnia (PAT) _I mowanych, podczas wizyty bry-

"n.on erencll Dlłma'c IJS Lej , ". ' • ,t'\. t' I . h ' 't R' 
kt' .' t v b . ma nowych dr~, I temu za- W pro"ramie podróży premiera YJs ue męzow s an~ w zymlC, 

na oreJ rozpa rwano y me d' • I' ł' . I'l . I będą przede wszystkIm omawia-
tJlko sprawę kO'l1f1ikt" włosko- w zlt~czae na ezy nag ą zlmanę Daladlera na Korsykę wpr'Owa- •••. 
francuskiego, lecz l'ó~ież kwe l w sytuac.fi. I dzone zostały w dniu dzisiejszym uCe

l 
splb·awlY' hlszpałnskle. P~;ml~ 

r l l .. P 'sk' k ł r d pe ne zmiany ! lam er aln mm wyraZlc OpI-
s lę w onn. •• I. ar~ le o a p~ ltvczne . z .~: w. '. .. nię, że uregulowanie sprawy hi-

Kategoryczne ośw13dezeme I 1ą sobie sn-rawę, ze w najbhz I Premue'r wylądUje w AJacclO szpańsk~j w drodze wy~ofania 
Frane.~i, iż ~ie życzy subie żadne !>zym ~za~ie należy oczekiwać ra~o, po czym u?a się ~o P~U- I ochotników włoskich wy tworzy
~o. ~os~edu~etw.a, • a tym. bar- I ,~zn?wlema. g!y, ~raw?opodob-l dnIU ~~ pO'kład.~le krązowmka loby bardziej sprzy,ja.tącą atmo
dZle.l Ule Z~Odzl SH~ na zadną me Jednak .lUZ na mneJ drodze. "Fo~h do Bastll. 'sferę w stosunkach francusko _ 

KRłlłlRRNł R S I Mil Dziś WIECZÓR S ESTROWY' ;!~:~~~c~Il;:t;;!::%O~~~~::; 
H" Ił II H II iJIIF'Występy artvsf\'czne nil czele :a: Wr6blewsk'm i PIISZkOW5ką~ ' Paryżem a Rzymem. 

p:otrkQ'lIfska113 ZablIwII do 'IIn1! Bufet zaupalnunr w trunki wS!etll. JGdzaju. - Dancing I -
d ńsk w,dal i, 

, 
W 

. ~ RZild Azpliłe; zagroził wydaleniem gdańszczan 
,V ARSZA 'YA. 30 gl'udnia. -I "Wieczór Warszawski" donosi: ,ralnego Rzplitej związana jest ze I :1.ydów została ulokąwana w obo· paszportach tyc:h w nieznacznym 
'AT.) - W dniu dzisiejszym o Kola polityczne notują pogło- ~prawą żydów obyw,ateli polskich, zie w Zbąszyniu. i miejscu umieszczono nadruli 
)dz. 21.15 zmarł ś. p. kardynal sl(ę, że komisarz generalny R. P. ' wysiedlonych w swoim czasie z te-l Władze niemieckie mimo roko- "Staatsltls" - bezpaństwowy. Na 
LEKSANDER KAKOWSKI, al'- zwrócił uwagę senatowi w. m. I renu Rzeszy Niemieckiej. wań, skierowały żydów - obywate- podstawie tych paszportów znaczna 
,biskup metropolita warszaw- Gdań!-ika na niedopuszczalnt'Ść I Jak wiadomo, próby WY!liedlania' li polskich, micszl(ających dotych- ilość żydów dostała się do PoJsl{i. 
d. praktyk wydaJania ';'.[lów - oby· żydów obywateli polskich z Nie- I czas w Rzeszy, na teren wolnego l Obecna interwencja komi3arza 
Przy łoźu. umierającego. była w~teli po~skich z Gdań.,ka do Pol· I miec spot~ały się ~ protes!em rzą-I Gdańsk~ g?zie, jak słychać" wła· I gen.erallle~o Rzplittcj ma na ,ce~u 

Jecna kaptłuła metropolItalna . ski. KOWlS1.Z Jeneralny R. P. za-I (tu polskiego, a następme były I dze gdanskle wydały im bezpraw- zamechallle przez władze gdanskle 
'az najbliższe otoczenie zmarłe- powiedział, że w wypadku stoso-

I 
przed!lliotem rokilwań między rzą· nie paszporty, nakaz. u,jące natych-\ tych niedopu'5zczalnych i bezpraw-

[) kardynala. I wanla nadal tej metody. rząd pol- darni Niemiec i Polski. Część tych . miastowy wyjazd do PolskL Na nych praktyk. * sld odpowie wyJ~lani"'!11 obywa te- I Jak oceniają w kołach dobrze 
Ś. ~. Aleksander kar?}l1ał Kakowsk!. li gdańskich z terenu RzeczypoSPo'l V W II" perfumu woda kW-latowa -. pud r l'oinformowanycb, do Polski w prze 
cyblskup. metropolita warszawskI, lite' Bry B.' e ciągu ostatniego roku napłvnęło 
'ymas Króhstwa Polskiego, regent J... sporal\dsone li oryginalnych anglelsk 'ch olejkow ••. 
nartwychwstającej Polski, doktór \ _Ta Ulterweneia komisarza gene. " I surowców praea Lab. Chęm ... D I N q L'" ~I{olo 60 do 70 t~'slęcy ~chodzców 
'iętej teologii i prawa, urodził się d. , 2:ydowskich w trzech partiach. Pod-
lutego 1862 r, w Dębinach. powiału czas t. zw. inwazji austriacldej, w 

z:~sny~kiego • w ra<!zinie szlachec~iej S t a n w J ,. i1 t k o w' 'J w J a III-e- marcu r. b. zna'!zna ilość żydów l' rllncls:r;ka 1 Pauhny z: Ossowsklch. ó'l d P ł 'k' W' d . 
, ukończeniu szkoły średniej w \Var- powr CI a o o ~ I Z le lila. 
lwie w roku IBi8 wstąpił do war- l'Jastępne partie napłynęły podczas 
lwskiego seminarium duchO'WTlego. t zw. inwazji czeiltiej w paidzier· 
~zterech }atach wysłany z?stał n~ I W czasie walki poległo 60 arabów i 100 odniosło rany niku r. ~ i wre.,zcie niemieckiej w 

ld!a teolo"lczne do akademu d!lcho koneu hstopada l początku ~ udnia 
lej w Petersburgu, a następme do lOr 
iwersyłetu gregoriańskiego w Rzy.' JEROZOLIMAj 30 12 (PAT). policjanta. Władze proklamo- :g16wnych przywódców, nie od- r. b. 
e, gdzie ukończył wydział prawny. I W dniu dzisi 'i5zvm zastrzelono wałv sl:-, wviatkowy I niosła zamierzonc"o skutku Zakaz w'Ikoft!lwaft.-a 
Po powrocie do kraju otrzymał świę· I N' r'.3 J O " " T) I '" e, • 
lia kapłańskie dnia 80 maja 1886 r. I'~ azarecle arab~. ezoosr.e !- ER ZOILIMA. 30 12: (P~ . Po, plęclOdn~'~weJ wa!ce, ~o- "rakr J1k. 
;ostał mianowany wikariuszem przy mo Po tym ogłoszono w nll'es- i Władze mandatowe uDlewami- wstancy przetlh otaczający loch I' t 

rafii Ś,~. Andrzeja w Warsz~,,:ie 0· 1 cle #zakaz opuszczania mie Iy wszYstkie ~'d3llle ~oły~h- , pierścień i zdołali się wycofać.- GDAŃSK, 30.12. (PAT) 
t obroncą sakrame!ltu ma!zeost.wa szkan. czas pozwolema na pOSiadanie Straty ich wyniosły około 60 za- Lekarze żydzj w Griańsku po dniu 
.rokurą.torem w sadZie arCYbiSkuPIm., .. •.•• i b i I b'l h 100 h • 11 •• I •• • W roku 1887 ks. -Kakowski powoła W pobhzu bramy .laffskJe.1 w I noszen e 1'(n. • I yc , ranny c I zagml.031 b. m. Ole mogą juz wykonywać 
zostllł na profesora seminarium duo Jerozolimie zas'trzelono żyda. JEROZOLIMA, 30 grudma. -IDych bez wleścł. Naczelny kornI· I jak , wiadomo swego zawodu. Senat 

owgego w wa:szawie, gd~ie WYkła.' . (pAT.) Zakr'ojona. na Szeroką SIka tet arabski uważa, że była to naj wydał zarzą!Jzenie w stosunku do 
ł prawo ·kanon.lc~ll e. homiletykę. te- JEROZOLIMA, 30 12. (PAT). lę akcja wojS.k angielskich, ma- I cięższa ale zarazem najwspaniaI- '1 dwu tvlko lekarzy· żydów którym 
()a:ę pasterską 1 literaturę polską. - W J ffi ':"1 ~ b' . l b' . I , , • • • .' 
~oku 1898 objl\ł stanowisko rektora. a e ZIliUcz.ono nn wy. rze 1ąca na ,ce u .osto.t.ecz?-e .ro~ l:CJC sz~ operacja powstuncow arab- pozwolił na Icczerue wyłącznie pa-

soż seminarium. a w roku 1901 zo. zu ciężko ra.nnego arabskiego terorystow arabskich 1 uJę~'łe Ich. sklch. cjentów • żydów. 

~~ ~~i~~:n~et~~~~~~~~~ !,~~r:::~ I Proces'-monstre VI Minister Bonnet . iej.,W roku 1910 nastąpiła nominn· I-em,zech ł ks.. kanonika Rakowskiego na rek na czele komitetu 
ra rzymsko - katolickiej akademii d h dt . 
lchownej w Petersburgu najwyższ~j la uc o COW 
zelni katolickiej w imperium rosYJ- 18 wgroków śm!er(i erozi olkarionUID PARYL 30.12. (PAT) - Ageo-
~~"zgonje ś. p, arcybiskupa Wincen. eja Havasa ko:nunikuje. iż na mo-
;0 PopicIa. papież Pius X mianował BERLIN, 30.12. (Teł. wł.) - 4-go lis1yeznymi, staje z 2O-tu towarzy-' c!aIistyczne Według aktu oskarZe- cy 4ecyzj~ ministra spraw zagra· 
1913 roku ks. rektora Kakowskiel;!o stycznia przed Tcybunalem Ludo- &zami przed trybunaJem pod zarzu. nia, członkowie grupy Ni~ldscha I nicznych, powołano do życia komi. 
::yb:skupem metropolitą war~zaw· I t t' I l •. im. Konsekracja odbyła się 22 czerw. wym rozpoczyna sie najw!ęlrsz~ I tem przygotowania zamach6w na mieli już mi~dzy sobą wyICKować, ' e, mający na ce u u atwleOle roz-
1913 roku w Petersburgu w kościc- proces o zdradę stanu, od eza&u I czo~owe osobhtości narodowo· so- kto wykona zamachy. Sytuacja wiązania niektórych zaga~nień zwią 
ś\~. Katarzyny. a dnia 14 września objęcia władzy przez narodowych . oskarżonych jest ta!, beznadziejna, I zanych ze sprawą uchodzców bez 

:oz rok~ nowy arcyp~sterz ~dbyl u- socjalistów. I I ze wielu adwokatów nie chciało się różnicy narodowości i wyznania. 
:zysty mgres do swej arChikatedry., p. k . I . .. . I 
dc~as ~v?jny światowej za okupac~i Pisarz Fr,a1lz Niekiscll, który szen.ciI amerr anSKal podJąc ich ooro'lly. Lic1ią. SIę z WY-I Na czele komitetu stanał minister 
!mlecklcJ w. rolm 1917 ks: arcybl' przed roldem 1938 wydawał ezaso- dl t I h II daniem 17 - 18 wyroków śmierci. spr. zagr. Bonnet. W sktad komite. 
'Jp Ka!wwskl został członkiem radv. ',,, • a s ron wa CZącyc I Proces odbędzie się przy drzw'acb h d d • k' 
;cncyjnej Królestwa Polskiego i ten pl~mo "Wleder~t~n:l 1 był. przy- H'szllan" & tu wc C zą: pl'zewo mczacy oml-
powiedzialny urząd wraz z dwoma wc dcą radykalnej grupy zydow· W I . II znmlmlętych. I sji spraw zllgrautczn.vcb izby depu-
lymi czlonkami rady regencyjnej. sldej z silnymi te.lJencjami socja- WASZYNGTON, 30.12. (PAT) - Równo{'ześnie z proces~m Nle- towanych l senatu, arcybiskup Pa-
r wybiła godzina odzyskania nie . Prezydent Roosevelt oświadczył, ii ki~cha orlbędzie się szereg innych ryza, prezydent francuskiej federa-
dleglości. - złożył w listopadzie S Z· i ., .. I" . Ik' j d P 18 roku w rQce Józefa P iłsudskiego. tany lednoczC1ne os tarczą w CH! piocesow o zdradę stanu przeciw, CJI protestanc ueJ, wle le ra y a-
Dnia 28 październ ika 1918 r. ks:ądz Obóz 2 T K ' I gu najbliższych sześcin mies:ęcy olwło stu oskarżonym. I ryza I Inni. 
~ybiskup Kakowski udzielił w War • •• pół miliona buszli p'5zenicy, które ---.------
lwie sakry biskupiej ówczesnemu W Za~opanem będą podzielone pomiędzy obie stro POD ZNAKIEM HUMORU i WESOłOŚCI ncjuszowi apostolsk:emu w Polsce, 
~r. Achillesowi RaUiemu, dzisiejsze Obozy narciarskiego i.T.K. w Zako ny walczące Hiszpanii, celem uda· 
l Ojcu Św. Piusowi XI. panem mają już swoją tradycję i utar · remnienia klęsł(j głodu. 
Oni.a , 14 grudn:a 1919 roku Ojcie~ la się o nich opinia. ',jako o oboz:ach, O - . ~ 
l . Benedykt XV mianował ks. arcy- na których zarówllożycie towarz)'skie. gjen gaszon" p.wem 
5kupa Kakov,'sldego , kardynałem prez jal i "narciarsko, - turystyczne stoi na. . ' . . . 
torem tytułu. św. Augustyna. Zm\lrly odpowiednim poziomIe. ' To też ui ~' 'VU:pEN, 39.12. (PAT) ._- W spo 
stcjnik kośCioła pos'adał najwyisa dziwnego, że i w rokit 'bieżącym ' obóz sćb bardzo ItOsztowny uratował 
:znaczenla polskie: W:eIkie WstęSi i .. 1~.~. ~:eszy si.ę po'pu!arnością. ~,bóz wczoraj Jeden z wielkich browarów 
'deru Orla D:a' ego j Polonii Reslitl\' m:cscl Się '~. Wilii "h.amp.anulIa w Austrii Górnej swoje budynki od 
i in. Dyl kanclerzem kapituły pierw. drodze do B.a'eóo. CodzlellOlc odbywa, , . . 
e~o z tych orderów. ją się kursy ja~Jy na nartach jw\"- zupe.nego zl1l~zczenla Ich przez po-
W roku 1\)36 ś. p. ks. kardynal Ka· cieczki pod kierunkiem dypl. instruk.! żar. Mianow;cJe w'lliUtek zupełnego 

ywski obchodzi! p ! ęćdziesięc:olec;~ torów .. NajbliZsze ~yja.z~y 1. 2, ~ i 51 zamarzllięcb wodociągów Ulusiał za' 
vęgo lia]11aństwa, a w roku b!eżącym styczl1la r .. b. ~ap lsy I mformaCJe w I rzad browaru zużyć do aaszellia 
~ud!' ~stopięciolecie SW 2j sakry bi· sekretanuc:e: PiOtrkowska 101 , od :p.1 , . . • .. { pr,j. d,;.,· l' - " .'j. ToI. 121·". "gma caly "pas p.wo. 

odbędzie się dziś 

DODATKOWY SE 
wv kinie •• CA I 

N& O·· 
najwese1szeJ i najzlloawnlejs:a:ej komedii amerykllńilliej p. t. 

OTEL "" T LU 
wg. głośnei p:lwieśc' Ke,t"era 

uTRZEJ PANOWIE NA ŚNIEGU" 
Ceny m'ejsc 

nie p - dwyższone ! 
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Paragr f ar,jski 
uChwalIli akatrem'cy 

w Grudziądzu 
GRUDZIĄDZ, 30 grudnia. -

(Tel. wł.) - Mi~jscowe koło a· 
kademickie uchwaliło' na wal· 
nym zebraniu paragraf aryjski. 

Trzes:en:e z~emi 
w byłej Austrii 

WlEDE~, 30.12. (PAT) 
W Innsbrucku l okolicy odczuto 

____ . _______ ....... ___ n1. XIJ. - Gl.OS PORANNY - 1938 

wgnalaz mśala ukrg'g pod S kn-. areszf 
Wf na '" tifoewiC! lant:frka-szp-e -

trzę~ieni~ Z:cmi. Wyrządzone szkCJ n~RN, 30 12. (~A1} Opi~ia, W. chwili aresztowania jeJ n~' łowi oewnego obcego mOC8l'-j z granic S.zwajcarii w 193 
dy są meznaczne. l publiczna w Sz,ya.lcarl1 śleUZl z ~all1cy francusko - !; -waJC~ll- sIwa. I" w ostatnIch ('zasach utrz 

Hapad bandr,ki I zainteresowaniem przebieg I skiej ROla miała ukryty pod I Nici śledztwa prowa>dzą do wala bliższe litosImld II 
śledztwa, wdrożon~go w związ- ; suknią model apar~ł~1 ~kon- I kilku miast. ZIIla.;dujących się : nym za~aniunym dyplo 

na urząd pocztowy k~ z zaarcszłow~u~em w Gene- .. tr~owa.uego . w SZ\\ a.l~arIi, a i pa pograniczu szwa.icars'ko 1 w GeneWie. 
NOWY JORK, 30.12. (PAT) WIe tancerki. IrgmIi Rota pod ma.!ą~ego słuzyć .... dO wysadzanIa francuskim i być może do Bar- Po przesłuchaniu tanc 

Trzech zamaskowanyrh bandytów zarzutem szpIegostwa. czoł~ow w powl.~trze. .' I celony.' . lozpoczęła głodówkę 
obrabowało urząd pocztowy na sta- I vVraz z oskarżona zaaresT.to- Model ten ~l1ała oskarzo~a. • I niu. 
cjl Youngstown w stanie Oh~o. wano szereg osób ~. in. dctclt.- (Jddnć w Paryzu przcdstawłcle- Oskarzona wydalona Już·była 
Band~~khlnyza~alikilkadtie~~ t~a gcnęwsk~,o Rocha~ z ' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
t~ięcy dolarów w gotówce, zdołali którym, .lak wykazało śledztwo,l 
Iblec. I była w zmowie. 

KINO 
Hiszpański okręt powstańczy zatonął. - Kontrtorpedowiec 

i --• .' • • rządowy osiadł na mieliźnie 

EU 
Poe&. •• 6. 8. 10 

naJPI~ant!ueJSZa ILONDYN, 30 12, (PAT). Dnia 1 usiłował przedosblć si .. ku wa-, W czasie walki z krążo 
premiera sezonu I 27 sierpnia rządowy kontrtorpe1lencii. kiem "Caonarias" kontrtorp -I dowiec hiszpa(\ski "Jose LuIz Gd,V Jednak wypłyną' z portu wiec stracił 7 zabitych i 11 

,. 

DYKTATOR HUMORU , skie.i zaatakowany pl'zez krążo l od miesięcy Ookr~y woJenne Wszyscy ranni zostali na 
Dicz" był w cieśninie Gibraltar gibraHarskiego, czekające nnń I nvch marynarzy. 

G E N I A L N Y K O M I K wnik flot v I!en. Franco "cana-
j
' gen. Franco otworzyły ogień. minst odesłani na ląd i u 

w arcYl ,ikantnej komedii paryski~j pt. 

D A S" 

dzcnia. 113 okręt floty gen. Franeo "Ju- rzp . 
l'jas" l oduiósł poważne uszko- Kontrtorpedowiec najechał I szczeni w sz.pitalu w Gibr 

• ,Jose lLuiz Diez" schronił się I pi.ter", .kłórr odra~u zatonął. . LONDYN, 30 12 .. (pA'Ij. 
wówczas do portu w Gibralta-I NIe mm,e.!. sIlnie ~strze!i~~n~ o ~Ja Reutera donOSI z 'Ya1en 
rze. !Idzie odbył się l'emont. przcz ~ ązownlk "Cruulrlas l ! ze siatek brytyjski ,.l\łtrnp 
Dziś w nocy kontrtorpedowiec I ln.ne .1ednostkl, "Jose Lutz zOo!łtał dziś po południu zaa 

nGerman!al

' 

przestala WJChOdZif 

DH~Z" zmuszony był schronJć I wany przez nfeznnn~go 
IIlę z powrotem na wybrzełe gil dzenta samolot, Jedna z rz 
hraItarskle. W odIegłośel 60 m.1 nych bomb trama statek, 
od brzegu okręt osiadł na mle-j duJąc dosyć poważn~ us7Jk 
ICfnle. l nia. 

Apteka Mazowiecka, Warszawa, Malowlecka 10. 

BERLIN, 30. 12. (pA T) - DzJś 
wieczorem, po 68 latach istnienia 
ukazał się JK> raz ostatni organ 
stronnictwa centrowego ł niemiec
kich kół katolickich J,Germanla". 

B. amb. Franz von PapeD stwier· p p ~ 
dza w poi~gnalnym artykule wstęp- • • \7. nie r a 
Dym, że redakcja "Germanii" wal
czyła zaw~ O uwzględnienie zasad ładnych rokowań z o. z. tI. 
chrzdclja6sklch w padstwie Jak I Want. tior. "Głosn poranne-', «lentów, ławników I t.d. w 
pod wzglęJ~ społecznym. go" telefonuje: szłych samorządach miast ' 

Zespół r\.~akcyjny stwierdza z ta I "Robotnik", centralny organ kszyeh. 
tym naciskiem, że zawiesza IWOJą P. P. S. drukuje oświadczenie, I "Wiadomości" te są plo 

. d"ialaJnośl! nie Da 9kutek rezygna-I w którym m. i;n. czytamy: mi, wyssanymi l: włas.nego 
cjl redakcji z dalszej walki o pismo, NIektóre pisma JIlIlSUJą od ca. 
albo z braku czyt~huków. lecz z po paru dni "wiadomo§cl"', Jakoby I Ciała kierownicze naszeg 
wodów ::ewnętrznych. niezależnych Polska Partia Socjalistyczna chu rozstrzygną we właści 
od relłalt·:j1. prowadzUa .fakle§ "rokowania" I cznsle o naszym sposobie p 

)& Obozem Zjednoczenia Narodo t powania na terenie tych 
wego nn temat .,podzlału 8tonOo- ; łucJi samorządowych, w 
wisk" prezydentów, wlceprezy- rych zdobyliśmy mandaty". Aresztowanie 

sekretarza 
wielkiej ordynacji 

Warszawski koresp. "Głosu Po. 
Bojkot sklel6w ż,do skiclI 

przeprowadza t będzie periodycznie Ozon 
rannego" telefonuje: 
Wlad~ śledcze .., Warszawie ;w'arsz. koresp. "Głosu Poran- rlodyeznle w okresach naj 

kszego nasilenia handlu. aresztowały seltretarza zarządu nego" te~efo~ujel: • 
dóbr Jednej z wi21klcb ordynacji, I .OrganlzacJa ObC7ZU Z~?Cze. 
oskarLoaego o sfałszowanie czeków , DLa Narodowego komumkujC, że 
l przywłaszczenIe sobie 200.000 jej oddziały na prowincji prze
zł. z konta czekowego ordynacji. I prowadziły na. obszarze całego 

Z względu na dobro śledztwa I kraju. propag~ndę boJkotu skle
zarówn(J nazwisko aresztowanego pów zydowsklch. 
Jak l wyniki dochodzenia nie mogą I Akcja ta będzie powtarzana pe 

* Podobno w najbliższym cz 
OZN. otworzy jes.zcze jedno 
mo codzienne dla sz.ell'okich n 
Ma się ono ukazać jeszcze w 
go obecnej kadencji budżeto 
izb ustawodawczych_ 

być narazie ~ljawnlone. 

Porażka rumunów 
we lwow~e 

Glosowali za ojców i matki 
Ciekawe procesy w województwie kieleckim 

KIELCE, 30 grudnia. (Tel. wł . ) wa prz~ciwko 4 członkom 
Do starosty i prokuratora wpły- Ludowego, oskarżonym o na. 
Dęła skarga mieszkańców groma ływani~ do bojkotu wyboTów 
dy Pilcza na gromadzką komisję Sąd wydał wyroki uniewinni: 
wyborczą. Skarżący piszą, Le ee.-

W pozostałych rolach: 

TISSOT 
A VA 

LWt)W, 30.12. (PAT) - We Lwo 
wie rozegrany został w piątek wie
czorem rewanżowy mecz hokejowy 
między mistrzem RumunU Telejlhon 
Club Romana (Dukareszt) a Czar
nymI. Ponow.ne zwycięstwo odnio
sła drużyna lwowska, bijąc rumu
nów 2:1 (1:0 .. 1:1, 0:0). 

stwierdzono wypadki oddawanlll We Wrześni st.'l.rosta slu 
głosów za ojców, matki, mę'la i kilku członków Str. Narodo 
żony. go na grzywny po 10 zł. za ok AL ICE 

NITA i 
ŚMIECH I HUMOR! 

DzIś w Noc 5ylwestrowll 

PIKANTERIA 

DODATKOWY SEANS 
Ceny miejsC! od 1.09 d. Pocz. o god., 12 min. 15 w nocy 
Bilety na nocny sean' do nabycia. w ka~ie k na .Europa". -

Węgiersc, hokeiści 
remisują na Śląsku 

KATOWICE, 30 12. (PAT).
Mil!dzynarodowe zawody hoke
jowe, rozegrane w Katowicaoh 
pomi~dzy budapeszteńskim B 
B. T. E. a katowicką Pogonią. 
zakończvłv się wynikiem nieroz 
łLn'ygni~t.Ym 2~2 .0:0, 1:2, l~O). 

Przed sądem grodz/kim w KicI ki, wznoszone po wiecu O.~ 
cach odbyła si~ wczoraj rozpra- w przede dniu wyborów_ 

Zmarł w wiez·en·u sowie,kil 
dyrektor japońskiego biura okrętowego 

TOKIO, 30.12. (PAT) - Agencja ny do więzienIa na wiosnę r. 
Domel dOIlosi z Moskwy. że dyrek- przez władze sow;eckie, posądz4 
tor japOllskiego t-wa ol,rętowego o szpiegostwo. Ambasada !apoń 
we Władywostoku Takahaszi zmarł interweniow.ała .. władz sowlecl< 
w tamtejszym więzieniu na skutek w sprawie zwolnienia aresztOW41 
choroby. Takahaszi aoatał .. ",co. go, lewak bezskuteca:.uie. 
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1 L 
ak już doniosły dzienniki lozoficznych p. t. "M~ezeństwO"I.ie się jądro utopijnego dramatu Obok twórczości czysto lite- I ba", a po pewnym czasie ... Mat
.trł w tych dniach w Prad7.e po którym nastąpił drugi tom kolektvwne~o ,Jł. U. n.", w któ rackiej wydał Capek książkę oka" - dwa dramctty, o których 
krótkiej chorobie na zapale- p. t. "Przykre opOwiadania'"_ - rym techniczne roolności wyna- pragmatyzmie oraz szereg prac I krytyka pisała, że są w pewr..ej 

. płuc KAROL CAPEK, prze- Jego dramaturoicznym debiu- lazcze. oraz wydajność pracy I f:lietonowych, a wśró~ nich ka wzajemne.i sprzeczn.ości. Oby-
'szy lat 48. tem był ,zabój~a" a następnie człowIeka doprow~dzone. są do , pltalną "Kryt!k~. słow.'", "O dwa utwory w 'stawIano. na ca-
, od '\o • • ZIIlOWU r~zem z br'atem "Igrzy- ostatecznych g.ra nIC , a WIęc do I sprawach na!bhzszych~ oraz tym szeregu scen zagramcznych 
,apek ur Zl~ ~l.ę 9 s~.czma .." absurdu. "Listy włoskic" i "Listy angicl-: Poza tym ukazała się pOWieść 
O roku ~ ml~J~.cOWOSC. I Ma- Sk? mIłoścI - 'Y następnych \V powieści ,,Absolut, czyli ski~'", jako owoce odbytych po-' z życia w gÓl':lch oraz wl'ażenia 
Svatanovlce Jako syn leka- d:zl.ełach okazał ~lę Ca.?e.k ~ło- fabl'yka Boga" idea POw'l-ższa II dróży Capnk występował rów- z pOdróży na półno.e 

Uk I'lCZył on g·l ..... · ... azJ·um w sLClClem tęsknot I nadZIel ludz- .. J .: v.. . . . o ......... potraktowana .lesŁ felIetonowo. meź ~ako tłumacz pOeZji fran- .,. ., 
~mggraeŁz I Pradze: po c.~ym kOŚCI. 'V tej zatrącającej groteską PO-! cuskiej. DZl(~'kl ~WOllID o,sta~mm dZle-
)~ył tyŁuł doktora fJ]oz~fI! p~ W czlowieku kryje się ~ oto i wieści z .lej satyrycznymi i ill'o-: . . _ . łom. Ca~el~ z~.obył ŚWJ~tową sla 
~l~ch w Pradze,. ~erl~nIe ~ jest jądro szeregu dzieł Capka. nicznymi uwagami na temat< _ Zm~rły pJsar~ . z~aJdow~ł _ s~ę ~ę l ?)ł ?wazany za .Jedn~go .z 
y~u. C~pek poś~lęc!ł Sl~ na _ dziwna mieszanina prometeji stosunków i wydarzeń najbliż-, w wV.Jątkowo bhsklm kont.a]~cl~ I kan~)dato,: .do nagrod~ Nobla 

:>~l1e dZIałalnOŚCI dZlenmkar- skiej dumy z powodu rezulta- szej przeszłości i wST>ółczesnoś-: z prezyd~nte~ MasarY~Iem II w, m.edalekleJ .J?rzyszłoŚCI. S~cze 
ej; był od ~9H). - 1923 ro r:-l tów jego pracy badawczej, nie- \ ci znajdujemy już z:lczlltki po-l pod~zas mezlIczonych wizyt u golme w An~~ll or.az w k.ra.Ja~h 
tto;em dZlennI~a ,,~ar ~1 i nasyconego P<:'du do na,tskryt-I ważniejsze~o ustosunkowania; ~ę~ZIwCgO m~~a stanu not~wał s~andvna,,:sklch Cle<;7yt "pę wleJ 
:ty', a nastę~le d:l1ennika. szych taj e IThIl ic natury oraz się do problemu, który znajdu- jef,O często naJgł~bsze myśh. - klm ~zn?nlem. Cape.k był przez 
ldove Noviny - I plC'zerażenia na myśl ewentuaI jemy w nastf'onp ·j !) ~r.vieści : Owocem tych rozmów była wy- całe ZyCIe szczerym demokratą 
rak o-elista zadebiutował! nych prakb'cznych kOonsekwen- !' Krakałit" Równl'eź d-amat ' dana ksiąika p. t. ,,Rozmowy z i wyst~pował konsekwentnie na o n 'n . J , ,,- ! I T G M" k - T . . 
roI Capek, wydawszy uprzed c.iach tego przedsięwzięcia. Za-! ~.Twórca" nap~any do spółki z' - • • rzecz po o.1oweg~ wspo zyCJa l 

• Wll'az ze swoim bl"atem Jó- I n!epokojony ivm paradoltscm, i bratem, traktuje o pokr('wnym I W ostatni.ch latach życia stwo porozumienia mIędzy naroda
em, artystą - malarzem, dwie I usiłu je się uwolnić od .tego dr~-II temacie. Podohny podkład filo.! rzył Capek szereg dzieł, które mi. 
ążki nowelistyczne p. t. ,,0-

1 
czącego ci~żaru i doprowadzić zoficzny ma dramat .,Snrawa l wywołały niezwykłe zaintereso- Dr. Karol Capek ożeniony był 

.d RuebezahJa'- i .,Świecącc I· go do jakiegoś rozwiązania.. - 1\IaJtrOpulOsa i ."z życia owa-I wanie. Przede wszystkim należy ze znaną poetką i artystką dra
hlanle", tomikjem nowel fi- J'UŻ w s-zkicu "System'" znajdu-( dów". J do tej kategorii ,,Biała choro-. matycZlIlą Olgą ScheinpflugOWą.. 

, teraz możesz calkiem spokojnie zamkną, ocz 
Jest to ostatni felieton zma;- nak rzecz się przedstawia, jeśli kamienJle schody. Jest niemal coś ' obraz moźna widzieć wszędzie In- tym samym tempie jeździ na rowe

leg., przad kilku dniami wielkie- chcemy sobie plastycznie wyobra,dć komicznego w tym, jak dostojną i I dziej; tylko, żc t:lm w Hiszpanii ko- rze. Czy ni~ chcialbyś jej przywi
go pisarza czeskiego, ogłoszony jakiś naród; tego sob:e wymyślić przestronną 'lyła ta gospoda; przy· I biety wygląd~ją jalt madonny. oJ- łać? .,lIow do you do?" Piękna 
na łama.ch świątecznego nuraerll nie można, albo z góry ustalić; sa- pominała nieco kwokę drzemiącą w I cowie jalt ryccrzc, a male dzieci j:d( dziś pogoda nieprawdaż? .. Yes very 
"Lidowych Novin". I ma przez się wylania się jakaś re- ciepłej bruździe. Tak, jest to praw- , tajemnieze jakieś zabawki. Gdy sły- fine". Widzi:;z, uczyniłbyś to i uI
taidy z nas m~· śli sobie rozmaite miuiscencja, jakieś wspomnienie o da, że widziałem w Niemczech cal- . szę lub czytam o Hiszpanii nie wi- . żyloby ci. 
,:ry o obcych narodach. a nie są rzymś, cośmy sami nicgd)'ś widzie- kłem inne i ba:dzjel narzucające się I dzę Alhambry, ani AJcazaru, lecz tb I A teraz mógłbyś kamiennymi 
zawsze rzeczy, kt6reby dany na- li, o czymś, co może być czymś cał- rzeczy, bardziej że tak powiem nie- : poważne dziecko w ramionach czar. I schodami wejść do gospody nie-
I chciał sobie zapisać do albumu. kiem przypadkowym i codziennym. mieckie od owej bawarskiej staro- i nowłosej madonny. I mieckiej, powiesić na haku swóJ 
ykJe tak bywa, że utożsamia Sl~ Bóg wie, dlaczego taltie a nie inne dawnej gospody; ileż to wi<jzłałem ' kapelusz i zawołać: "Griiss Gott, 
ty kraj ł lud z jego polityką, re- drtlbne doświadczenie tak silnie miast, tumów i pomników, ale nad l Albo Włoch • ~k·e łatw • weine Herren!" A oni by natych-
tern, rządem, opinią publiczną zrosło się z naszą pamięcią; wystar- I wszystkimi tymi wspomnieniami b Ont śleć !- '\'e:uwi 15 o m07.n~ miast wiedzleli, że jesteś cudzo-
czymś podobnym. Inaczej jed- CZy na prz~kład, że prz~pomi"a~y I góruje w mej pamięci owa czcigod.' nk:" I~ czymś PodOb~V~: ~t z I ziem.ce~ i zaczęliby rozmawiać nie-

•••• e ••• _ ............ s?bie Angltę, a natychollast zJawia na ł tak szeroka gospoda. tego! Prz'ypominam sobi~ 1(OIej, ja- Co.clszeJ, ~ ~zasu do C"-:asu spoglą-
K I N O Się obraz.. * kiś dudniący pociąg o~obowy, ktei- daJ~c .na ~Ieble. Gdyby Jednal( ~u-

• No, ale D!e wiem, )a~i obraz wam Albo jeśli się myśli o Francji, I ry _ jeśli się nie mylę _ szedl z wazyb, ze tak s.amo .podnoslsz 

,PA l A ( E" 61ę wyłoni l cry "! .o~ole macie pla· I człek chce sobie uświadomić, ile Grviet!ł do Rzymu; jest już noc, a dzban piw~ do us! ~ak O~l, patrz~li 
styc:.zną wyobrazntę, jeśli o mnie . wspomnień się wyłania. Ja jednak moim \'Is a vis jest śpiąry robotnik, I by na ciebIe z In:Ol:JS~ą D1~ufoośc!ą, 
mowa, widzę pOP,~ostu czerwony d?" I wciąż widzę tyllto jedno: ulicę pa- którego okrągła głowa przechyla a nawet sł~szę JUz, Jak SIę py!aJą: 

- - mek ". Kent. Nie. było w nim. nIc I ryską, gdzieś na peryferii mlaBta się raz na tę, drugi raz na tamtą Skąd to, moj panie? - Z ~ra~l: -
~zczegolnego, widzlałe~ go naJ~y-! za rogatkami; jest tam Idlka jeszcze stronę. Po tym wioch się budzi, Zie-, T~k,. tak ~ Pra~1 - odp~wledzihby, 

Najweselsza I zej sekundę, gdy pociąg pędZIł z ' gospotJ i kUka zbiornil(ów benzyny I wa głośno, wyciera sobie szeroką dz ~VląC. SIę, a }e~en. z Olch by zau-
najdowcipniejsza ' Polltestone do Londynu. ~resztą między ogrodami warzywnymi. dlonią oczy i coś do ciebie mó- I w:uył, ze. był lUZ k~edy~ w Pradze. 
najz~ ba wniejsza ~om był ~toczon~ drzewami, ta~, Przed jedną z taIl~ch gospod, na wio Czy pfl:ypominasz sobie? I P~ęllDe lO1asto, pow!edl;lalby, a. cie-

pO Iska ze. 7aledwle mo.zn~ ~o było WI- którcj maridzie figurował napis I Nie zrozumial~ go, ani też nie mia.j ble te słowa by uc.es~yły. 
komedia dZICć; " ogrodZIe jakIś stary I,an A.u rendenz-vous clIallf(eurs" stoi łeś zbyt w;elI(jego do nicl.'{o zaul,a. I Albo Latrzymałbyś SIę przed .,Au 
sezonu! p~acowal ~oł? żywopłotu. ~ po ~ru-I ;óz o dwuch kołach z bułany~ lco· ' nia, ale on powoli sięga do kieszeni, IleJlll.ez-.volI~ des chauffe~~s". Chr~p 

lAPomnlAn 
MELODIA 
Kwiat aktorstwa polskiej 

sceny i ekranu: 
Gross6wna 
Andrzejewska 
Znicz 
Żabcz,ński 
Fertner 
Sielańskl 
Orwid 

'Z·iŚ PÓRAnHI 80 nr 
Ceny od y • 
•• 

~WAGA! - UWAGA! 
Dziś 

~ g. 12 m. 15 W nocy 

SPECJALNY SEANS 

!yIW~~troWY 
po cenach normalnych 

glej strome Jechała ~?l.as dZ1ew- niem normandzkim; chłop w szero- wydobywa kawał sera, zawiniętego w n,lelJlesklc1. bl~zce. dopl~a wlaśo~e 
cz~nka na rowerze. NI': poza tym. kiej niebieskiej bluzic i w dużym I w papier i podaje ci z miną zupeł- swe~ szkl.lolu. willa I wyCiera SO~II .. 

! Nie wiem nawet, czy ta dziewczyn. kap~luszu słOOlillDym pile białe wl. I nie naturalną, bvś sobie O«!kroil ka- ręką usta. Falt cnaud - powiedZIał 
ka byla ladna; stary pan był mo~e no z grubej szldanł.iś Ot~ wszystltO, I wałek. Taki ta~ jest zwyczaj. A byś. -- ~ vo~re sante! - ~ "otre 

, pastorem albo. kupcem w sta~le nic innego tu nic zauważyłem, t~'l-' z całych Wioch pozostaje ci tylko - odpC)~Ic1zl~łby chł~p. ~V!ęcej by 

I spoczynku, ale Jest to rzecz oboJęt. k . si' .,. b' ły 'aj- • • t dl' k alki rhyba me mozna powleduec, cuyba 
I.a. Domek mIał wy30kle kommy I kreda a opalony na braz chlop w czego sera. y o leszcz~. o J~ o: -. e, m J 

. . .. o, ze once sta.n zat lU J ~ w pamięcI a on z aw em OW-I t lk' t' do Ni ó· 

białe okna, jak wszystkie czerwone i b' "1' j bl Li l I . stary, na ':Ieb:e wrale Ole jestem 
, • . . . n e les ue uz e roz tOSlowa SIę * ł' b ś' . 

I 
d~mk~ w Anglt - więcej o. n!", po· winem. Nie mogę nic na to pora- Z .• ' b' d b • i z Y"I~ozkIe Ykmy ~Ię?razem Jeszcze 
WIedZIeć nie mogę. Ilelnoc Jednak d ić' t . t I ś' p. uaIę so le o rze sprawę, ze lIaft! I sz UU ę wmu_ 

'wypowiadam słowo Anglia, widzę z - o JeB w a *le rancJa. dziś jest staszt:wie daleko od jed-/ Mógłbyś też uśmiechnąć się do 
l wyraźnie ten zwykły domek, tego I .... .. l nego lu.du dl) dr.ugiego~ a myśli ~ię małe~ d~.:ccl~y ~iszpań:l{iej;. ~atrzy 
I starego pana z nożycami ogrodowy- Albo Hiszpania, Widzę kawlarnlę nasuwają rozm:ute; mgdy, powla- na ~Ieble swymi powaznyml I uro-
I mi, tę dziewczynę na rowerze, i 0- przy Puerta dcl Sol~ przy stoliku I damy Gobie, nigdy nie zapomnimy czystymi oczyma, a czarnowlos~ 
garnia mnie jal.aś dziwna tęsknota. siedzi czarnowłosa matl.r.l w czarnej tego, co się stało, proszę mi jednak I mama jeszcze bardziej podobnt jest 

I Wiele tam widz]':1łem innych rze- sukni, trzymając w ramionach czar- I zdradzić, co moźna sobie powie- do madonny, a caballero z kapelu
. czy: B~\nk or England i opactwo nowłose dzi'!ciątko, o malej okrą- I dzieć po prze?; te nieprawdopodob • . Bzem na kadm zaczyna do ciebie 
Westminsterskie i moc można było glcj główce i czarnych uroczyście ne dale światów ta~ obcych. coś mówić Pl) hiszpańsku, czego ty 
widzlec rzeczy godnych widzenia i poważnych oczętach; ojciec z zasu-I A po tym mimo woli przypomina- nie rozumiesz. Nic nie szkodz4 był, 
pamlątek historycznych, ale to nie niętym na ltark czarnym sobrero I my sohie Anglię i widzimy czerwl}- by tylko dziecko ciebie się nie prze
oznacza dla mnie Anglii. Cała Att- patrzy z zachwytem na swoje eZ,lr- ny domelt; stary pan wcil}ź strzyże straszyło! 
glia to dla mnic ten naiwny domek nrokie dziecko. Powiecie, że taki : żywoplot, a dzlewcz}nka wciąż w A po tym musisz jeszcze odł,amać 
w zielon"m ogrodzie ze starym pa- ił" l kawał tego owczego sera. - Gra-
Ilem i cIziewczv. nką na rowerze. Dla' KINO zia, graziJ, mruczysz pełnymi usta-Dzi§ o godz. 12 i 2 
czego właśnie to, nie umiem tego ( A S I N O D m! i częstujcsz nieznanego ci ('zio-
wyjaśnić; mogę tyllto powiedzieć, 2 p RANKI' 80 ~r Wieka papietosem. Nic więcej; nie 
jak mi się to wydaje. Ceny mI·er· s• od • potrzeba przcc;eż dużo mówić, by 

ł'z. 1 <l. 2. 4. D. I:S. 10 k" bł· d I d' • * po ·oJ y m'ę zy u Zllll. 

Albo, gdy chcę sobie wyobrazić 
Niemcy, mimo woli wyłania mi się 

stara gospoda. Nic nie j)oradzę, ie 
nie widzę ani bramy Poczdamsld~l, 
ani parady wojskowej; w tej gosFo
dzie sam nigdy nie byłem, widzia
łem ją tylko z POC1ągU gdzieś za 
Norymbergą. Zmrok juź zapadał. 
zadnego człowil?ka nie można było 
dojrzeć; stara gospoda była wyso
ka, ob8ze'rna jak ltościół. w samvlll 
środku !\tarego, jak zabawka wyglą
dającego, miasta. Przed gospodą 

Ddś powtórzenie premie I y I - Znakomita komedia * 
arrervkańska pt. Cóż jednak czynić, gdy teraz tak 

H O T E L W T Y R L U
li daleko od ludu do ludu, gdy teraz 

l' :~~~~? jesteśmy tak bardzo sa ·. 

osnuta na tle powieści Kestnera pt. ..Trzej panowie 
na ~Diegu". - W r. gl. FJorence Rice. Robert Young, 
Frank .Morgan. Humor! Zabawa! Dowcipl 

Naj<;hętrueJ zostałbyś w !lwoim 
~jeszkaniu, zamknąllJy§ drzwi, a na 
oknach oIticl1J]ice. Teraz już nikt ci 
nic nlc zrobi, o nikogo więcej nie 
dbasz. Teraz możesz spokojnie zam-

I 
Dziś o lIodz. 12 mln. 15 w nocy knąć O"ZY i cicho całkiem powIe-

DODATKOWY S EAN S dzieć: How doyou, do, stary panie 
po cenach niepodwyższonychI Z Kent! Grilss Gott, meine Herren! 

~ _________ 1Iii1 kwiU bez, a do wnętrza prowadziły 
l Bilety do nabyCIa wcze§niej w kasie kina .Casino· Grazla signore! A votre sante! , .... -__ • __________ ... ______ .."J KAROL CAPEK. 
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przed wczesną nieodżało wanego 
S .... p. 

L S I 
dłuaolełnlsgo członka Zarządu Związku Właścicieli Przqd~aUi Zgrzebnych 

składamy pozostałej Rodzinie wyrazy szczerego ubolewania Związek Włał([deli Prz~dzarń Zgrzebm,(h 
Eksportacja zwłok nllStllpi lutro, dn. 1/1 1939 o g. 13-ej s domu iałoby przy ut. Kopernika 57. Wo;ewOdztwa ŁOdzkiego 

Wla~omo~[j ~i!iQ[e z • 'Nr 

l 
• 

Z Od Redakcji 
Ze względów technicznych, no

woroczny numer "Mojego Głosi
ku" dołączamy do dzisiejszego 
numeru "Glosu I~orannego". 

w!lłon!onv DrZe! nowoobrana rade mieiska w llldzi 
Endecja oświadczyła, że nIe 

. . 
wnIeSIe protestu przeciwko głosowania ważności 

Na temat zbliżającego się ter' zydium miasta, nazwisk. , dium łódzkiego samorządu 1.0-1 Przyjęte uchwały trzymane 
DYtURY APTEK _ Noc dzi- minu zwołania rady miejskiej il Na marginesie tyCil plotek STANIE ZATWIł:RDZONE są jednak dotąd w tajemnicy. 

siejszej dyżurują na;tępując/aple- ukonstytuowania SJę nowych warto prteto specjaImie podk.re- PRZEZ WŁADZE CENTRAL-I W dals.zym ciągu duże zainłe 
ki: Sauowskiej • Da~ceroweJ, Zgier I wła.dz miejskich krążą najr~z- I śIić ~zys~aną przez nas w \Var NE. • • • I resowanie budzi .sprawa e~en
ska 63 W Gros2.kowskiego 11 LI. mmlsze pogłoski i wersJe. sz.awle wiadomość. I Obok nazwiska p. Barhekle- , łualnych proleslow przeciwko 
&topad~ 15 T Karlina Pil;udskie. Wprost niepodobna zaHotować Otóż w kOłach p o1itycznych go, które wymieniano .iako I wyborom, . albowiem od tego 
go 54 R. Re~hidińskteO'o AJldrze wszytStkich wersji, wzgI. tanso- w chwili obecne,' uchodzi za prawdopodobną kandydaturę za·leży uprawIJmocnienie się 
ja 28: J. CnądLyńskieJ," Piotrkow- wanych na stanowis.ka w p.re- rzecz pewną, je przyszłe pre.zy- I na pre~ydent.a Łodzi, mówiono wyborów. 
ska 16~ E. Millera, Piotrl{owska 46 . I wczora.1 także o kandydaturze I Władze. Str. N.arodowl'go. w 
G. Antoruewicza Pabianicka Sb ~ . l' p. Dratwy. I Warszawie ogłOSiły wezora.! o-

• .' t I W nl.edzle ę, cno 1 stycznl~ 1939 ~. o. godz: 1,2.30 w poło I Należy zaznaczyć że borawie świmlezenie w swym ol"~allie 
J. Umeszowsklego, Dąbrowska 24-a I jllko w plerWltll bolesn" rocznicę śmIerCI nlluej nieodżałowanej ki d b ,~,. ł • •• u • .., 

s a u oso owego przysz ego parIY.1nym., ze am w n ars.za-

REJESTR POBOROWYCH ROCZ b p I y Rumkowskl-eJ- zm:ządu mieJskiego w Łodzl p~ wie~ w ł.odzi, ani ~~zn:lDiu t'1!-
NlKA 1\j18. _ Zarząd miejski w , śWięcone było odbyte onegdaj dec.la nie zakwesflonuJe wyn!-
Łodzi l)('daje do wi:l.doruości osób •• w stolicy specjalne posiedzeni~ kll wyborów •• A po~a endce.tą 
za intcrLsow!lJlych, że w czasie od odbędzie sit; na Cmentarzu Ż,dowskim nabo!eństwo talobne 'I ~. K •• w. P. P. S. z delef.!atanu, ehybn nikt nu.\ będzie zakladał 
2 do 15 stycwia 1939 roku wyłu- I oraz ooświl:een'e pomnl.tll, na ktcSre zapraszaJ4 krewnych, przy- lódzluego O. K. R. 'protestu ••• U:) 
żuny będzi3 do pneglądu rtljot>tr jaci6ł i łyclliwych pamil;c:i L.m8rłej Mai i rDdz~na I 
J.< Mrowych rocznika 1918. I . Udaremnl·one 
Każdy pominięty w rejestrze lub 

nie właści wie wpisany może w tytJl 
wlaman~e 

do apteki Sukc. M. Kasperkiewicza czasie żądać uzupeInienia lub apro- Z powod\! zgonll 

ettJwania mylnego wpisu. b. p.llnllq KOtiOlko"sklej . Nocy wczora'jszej USiłOWano] łamywali drzwi wejściowe do 
Rej<!btr bQd1.ie wylożony w WYdz,,\ d 5 I dokonać włamania do apteki apteki. zJ'3wil si" na ulicy pa-lony czclgo neRO en OTII naszego 5towafzyssenill wyra!lIm,. f< u .. 

wc~j"k"wym (Al. Kościuszki 19). jak l Rodzinie nasze s głębi serc: phnllCe wyrazy wsp'ół lucill Suk~esorów M. Kaspcrkiewieza !roI policji. 
ZafZld Stowarzyszenia Komlwojater6w L O. H. P. przy ul. Limanowskiego 1. Na widok policji włamywa-

OOD~~L~W~Orn~YI:=~:~::~::::~:~::~::~:~::=~~W~~C~U~S~i~e~g:d~y~Z:ł~o~~~y~n~'c~y~w~y~_crerzmiIisiędomi~~L W RADOGOSZCZU. - Wydział W wyniku pościgu jednak zo 
zurowia publicznego zarządu miej- stali uj~ci i odprowadzeni do 

~~e~;c:r!°~~9~~:u~~s~pf :~ POZ-arw przędzalni- przy ul. 'enałorskl-eJ- ::~:a~~~~'ys~:WSi~~~rs:~O(i! cbonucnia odd~ialu la.ryngologiczne J f;Ciewnir.ka 148) ł Jan Karski 
gCl w szpitalu w Radogol'zezu. (Dzika 5). Osadzono ich w wię-

Z dniem tym rozpocznie lię f:.~ra" ura4 o"'ala m ri b I wieniu. 
przyjmo>wrulia chorych z cierpie· ~. & ... iI_azgn a we ng 
mami nosa, gardła i U3ZÓW. Do fu bryk i wyrob6w :i~wab-

Na posesji fabrvcmej M. Ka-I dzone zapasy surowca. Straty o * nych Bronisława Hcmpla (Ka-
PORADNIA PRZEDŚLUBNA W Jiskiego przy ulicy ~enatorskiej I hliezaue są na około 10,000 zło .1 srubska 21) za pomocą uczynic 

NOWEJ SIEDZIBIE. _ Z dlli,~m 8 wybuchł wczora i wieczorem I tych. O godz. 21,30 Wp.7;wano straz I nia otworu w murze dosłali się 
pożar. O godzinie 18,30 w mie- ------------- ogniową do domu przy ulicy I włamywacze którzy skradli 20 

1 st~cznia 1939. roku poraunia szczącej się tam przędzalni Ma- AJ " eseJe· I Ra<dw~l~kicj 9. W mic~zkaniu I pa{!zek przędzy wartości około 
I'rled~luhn~ z.o~taml:l przerueslona. era GalewsJdcgo wskutek tar- . ] . . właŚCiCiela domu. A. Llpszyca 1500 zł. Złodzieje zostali splo-
z ul. Gda.nslue~ 83 do lokalu II ~ia wyskoczyła iskra z L zw. prz~J?mmeJ ~rł ~rzew~du kOlnlnowe!:!o zapa szeni i zbiegU, relygnująC z po-
Oś~~dka zdrowia przy ul. LubaI- I "witka". Momentalnie zapaliła tame]. hł SH~. S~flt.. yII p~ton s!rn~y został-ego, przygotowanrKo już 
sku.>J 7. I się na maszynie bawełna. ().. Bp~dzisz po poł",odzlDle pozar ugasIł. do wyniesienia łupu. Policja 1'0 

Przych'.)dnia. będzie ezvnna w gień rOZrprzestrzeniał się z bly- ~tl'atv stOlmnkowo nieduże. (I) ~zuku.ie sprawców. (I) 

środy i soboty w godzinach od 13 skaw1cmą szybkością, zar.;,Taza- S, W E S, R I 
de; 14. Do przychodni mogą się zgła- ją.e całemu budynkowi fabrycz-
6zać ('soby, pragnąee zawrzeć zwią ' nemu. 
z('k maHcński celem poddania. się 7aalarmowM\o ~oo.trnlę ska· 

w kinie badarut'I1l. ~y og.niowe.i. Na miejtSce przy by 
ły plutony V, VII i IX. Kierow- ru ft 
Ilictwo nad akc1!1 ratunk.ową ob ,,~ " WZNOWIENIE NAUKI W SZKO 

LACH. - I '1formują D~S wlatjzc 
Szkol ue, za farie zimowe w szkol· 
nictwie kończą się w dniu 9 stycz
cia 1939 roku. Wznowienie nauki 
w szkołach nastą.pi w dniu 10 l!tycz 
nia Hl39 roku. 

PA" 
Jął komendant straży insp. Ka- na arcypika~tnej komedii 
lin')wski w towarzystwie naczel paryskleI p ł. 

ników Komorn.wskicf;Co, Koma- WeSOłu OrdlInans" 
na I Grabowskiego. n J 

W chwili przybycia: straży Smledll Humorl PIkanterIal 

Zagine'a staruszka 

był ,już również siImie zagl'oto
ny sąsiedni magazyn baweItny. 

.~7vbka i t>llergiCz,na akcja 
straży doprowadziła do opano-

Wcroraj wys'zła z domu i dotąd nic I wania svtuaeji. Magazyn baweł 
wróciła Raca ROZENMAN, lat blisb ny zosia. Ul'atowaDy. \V· wre s 
80, ubrana w czarne palto, na głOlWie ' .'? za 
miała .szal, zdradza objawy zaniku pa I na palą,cą ~Ię IIzarparnlę pu
mięci. szczono Z kilku stron strumie-

. Wszel~ie wi.adom~ci. ,~zaglnioneł nie wody. O godzinie 19,30 po
kle!owac n~l~zy do naJhl,lzszego ~oml 7.ar zasłał rupełnie u"aszony 
sariatu poliCji lub na ulicę 11 Llsto-/ n' 
pada 4ó do p. Milsztajnów, albo Gdań. Cz~ściowenlll zlliszczeniu ule 
6ka 23 - Rozenman. «ła 5zarparnia oraz nagroma-

POD ZNAKIEM HUMORU i WESOt~ŚCl 
odbędzie się dziś 

DODATKOWY SEANS 
kinie •• CASINO •• 

najweselszej i najzabawnlejsl:ej komedii amerykańskiej p. t. 

HOTEL 'W TVROLU 
wg, glośnej powieści K~~tnera p. ł. 

nTRZEJ PAtłOWIE NA ŚN!EGU" 
Ceny m'elsc 

nie p - dwyższonel 
Początek 

,. 12 m. 1S w nocy 

Zabawa ltarnlwałowa 
Rodziny Policyjnej 

przy VU komisariacie 
W dniu 5 stycznIa 1939 r. o ~odz . 

21-ej, w lokalu Związku inżynie

rów i architeldów przy ul. Piotr
kowsldej 53, rozpJcznie s:ę $zam
pań!>l{a zabawa karnawałowa, zor
ganizowana staraniem koła Rodzi
ny Policyjnej przy VII komis.ariacie 
policji. 

Doborow.a o.·k~,'!stra, przystępne 
ceny wejśc1a, tani i obficie zaopa
trzony bufet - wszystko to przy
czyni się do uświetnienia najweset. 
szej zabawy karnawału która trwa~ 
będzie do IJlałego rana. 

Niewątpliwie żądni wesołego spę 
dzellia nocy kamawałowE'l łodzia
nie ~ .. cmi::\.tie ~oś!li~~zą na zabawę 
Rodziny PolicyJn"J. 

Trze· panowie na śnie . u , •• 

Było ićh troje: milioner, który uda
wał biedaka, be1;robotny, ktary uda 
wał milionera i dziew::zyna. Spotkali 
się w Alpach, w hotelu. Takle jest za· 
łożenie ~nanej powieści Kestnet:t 
"Trzej panowie na śniegu", którą wy
twórnia Metro Goldwyn Mayer prze. 
niosła )la ekran p. t . "Ho,tel w Tyro. 
lu". 
Główne role powierzono Ub,bertowi 

Young, Frankowi Morganowi i Floren 
ce R:ce. Na tle pięknych krajobrazów, 
sportów zimowych, zabaw i festyn(jw 
rozwija się niebanalna akcja, dowcip. 
na i weso!a. 

Ci, co czytali powie§ć "Trzej pano. 
~j~ na śniegu" wjelhll. Jaltie wspa.pf,a. 

łe ~o~l!woś~i m,a film, .oparty na tej 
pO"'.lescI. SWletlll~ P?myslane sytuacje, 
kapitalne sylwetki, nIespodziewane k<Jll 
flikty, zaskakujące widza oryginalno_ 
ścią i specjalnym, doskonałym dowci. 
pem, przyjemne tło i lekka pikanter.ja 
tworzą doskonałą całość. 

Humor" dowcip, zabawa - wy~na
czyły sobIe rendez - vous w świe1nej 
komedii filmowej "Hotel w Tyrolu", 
!{!órą od wczoraj wyświetla kino 
"Casino". 

Dziś, poza zwykłymi seansami, w 
Noc Sylwestrową odb~dzlłl się o godz 
12 ol. 15 jeden dodatkowy seans p~ 
cenach nQrDlalnye~. 
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Ży,zen~a noworoczne 'S d· d·' -t I 1 Choinka d!a dz:eci 
w :r~~~:ii:~~d~i:~ó:,yz~!':!I .. gO zmnv ZI n pracy w SI a c pracowników pocztowych 

'C Jal< się dowiadujemy Związek 
1939 1'. p.an wo,fewotla. łódzłd Nie doszło do porozumienia m:Cdzg zw. Bla- pracowniJ.ów pocztowycb w Łodzl 
Henrvk Jozewskl pl'ZYJmować II - - ,,- i b .. . - - i UI'zaJza w tlnlu 7 st cznia 1934} r 
bedzie życzenia noworoczne dla :lt~':I~1I1 au o OSOW ił pratOBlllkaml 'w dawnej sali stow,y"SOkÓł" przy' 
n:ma Pl'ezydenta I dla rządu l .. .. . ul. Nawrot 23 choil1k dl d I 'l 
Rzeczypospolite,' od pr.zedstawi- WczoraJ odbylo SIę w lokalu ~otowość podwytszema plae, a- l kIch szplhlln-eb onz h~cznicacb ,,' ę a z ec 
cieli s!101eczeństwa i orf1aniz~ przy ul. Zachodniej 23 7.ebrantc , Ie tylko w gNlOicacb od 8-15 8-~odzinnego dnia prncy. I pocztowcow, 
cji punktualnie o godz~ 13 w I zwią·zku wlaścicieli autoLusów, proc. I Zabiegi te odniosły częścio - Dzieci w t3YlD dniu otrzymają 
snli rcceDcy,ine.i Ul'z~du woje- na które przyb)la cłelc~ncjal Ponieważ porozumienie nie wy skutek, gdyż w kilku pry- rÓŻne podarki oraz lalwcie. 
wódzJdcgo przy ul. Ogrodowej transportowców, Celem !;:onfc- I zostało osiągnięte, związek wla- walnych szpitalach poprawiły 
nr. 15. I rencJ.i było. Osiągnięde porozu- : ścicieli autob~sów postanowił się wa!"unl~i pracy, i ,wprowadza "o"on-e zimo"'e 10Z'u 

P .:t. t •• I ••• mienIa m!~dzy stronami w zwołać zehrame swoich czlon- , TaO 8-godzmny dZlen pracy. at ~ • • w 
l'zeuS aWlCle e orgamzacJI • k • l • • ł I k6 dz' • 4 f j I Ob • ., l :ł l 

spałccznych proszeni są o przy- ' Z!"ląZ u z 18 nI(~JąeyJll . za, ar-II w na l~łl i s lY('zlll ~ c:c- . eC~lle z:VląZCdi wznowI I.a i- . Akcja kolonii zimowych na Wiś-
h • d d • ód j glcm. cm porozmmen a s ę POWZU:-

j 
cJę, zmIerza ląC o Z'florn:a IZO- lliowej ećrze prowadzo'la prz»z 

k!,!anlC o .UJ'z~ .u WOJ: 1;- Zwil1z·ek transportowc6w wy eia decyzji. w31lia warunków pracy we TOZ ' cieszy' się dużym' powodz~-
lC1"O przynśllJ~?leJ O go. ~ , flowiedzinł umowę zbiorową, * wszystkich hez wviątku s'lpita- ' ni€.m 

ee em wcze 'Dle)SZcgo przygolo- któ I' ? t Z' k '1' k I l • kI' 'k h '\'~ , • ; '. ra wygasa 7. f Blem w " yCI.- WJąze pracowni {OW omu- ae l l lm 'ac , 'v ystosu'\";any 
waDia ceremontału na salI. nia r. b., 'żądaJąc pOdwyżki pluc nalnych i in.stytucii uźyteczno-1został memoriał do' inspektora .'W, b3.:!, o~~aDic~oDe.i ilo~ci łU,ek, 

Z - ł - ~ w granicach 15-20 pI'M. śd publicznej jeszcze przed ro-I pracy o zwołanie konferencji DIWJO d~zeJ l~OŚ(:.I z[rloszcn, w~sł~-amJBS zyrzen "V odpowiedzi n.a to hpJanie, kil'In podjqt nkci~. zmicrznjącą 'lainteresowanych s.ł.ron. n,~ ~a 1,,?lo11ię ty.tko. 6? dW' CI, 

nowOroczDJlch właściciele antobusów wyra7.ili. do wprowadzenia wc wszyst"~ , w~r(ld Ktorych znaJdUje elę pewn~ 
. il.)śc ([zieci wvsiedlchc{ w z Nielliiee 

p~ezesNaumEitln~onZa~tlastz~INal·1I'PSe1n·l i Dnjtnn!e,i syn I!:~,nft In,!łhO ~~I Es.nLA.tAlIftlll'm!! nzkci:la -koloniach llTzabywac 
tzen noworocznyl'h J pOdzIękowall .11 I~tt ,tj srędztsz !ta I;v K~ ~m W ",.. ~ M!"ł~U&11b l l 
za nadesTane składa zł 2GO - na ' Lokolotwart;: ce'q no:. - Burd 11lopatrzony w Od 4 t d - - k· b k (:c ą przez trzy tygodnie pod wy-
D' I' l' .. '. I Z/lxąski i naoo'e alkoholowe, - Tllńce dl' świ' u I W OZlCJ ra lICymV zure • iUSZ(ZY kwalifikowaną opieką wychowaw-

" Zlec u ICy • .~ __ ~ ('z1 i IŁ karską. 

Dyrelitor Henryli Rabinowicz na LUitracja r T E A ,. lA Y E!ff'.we*B,,;;..,smemw.;';p,.;;;w>!Diii+mu;;;;,--EiiiB __ ;; 
,Dzieci ulicy" składa zł. 50.- za- " . 
~'a t" h • zakładów masBrs~.(fch TEATR l'tllEJSIH , SYLWESTER W TEATRACH PANI JEST .•• KWIECiSTA 

I S zy~zen noworocznyc l prze • Dziś o 20 "O a w niedziel" o lo-eJ' 0-, ŁÓDZKICH . . 
1 i od • l • W dn' . .... '..", '<, ., Tego !lIe haulLne"o komplementu o-sy an a p zu: ~owan. lU wlCzora.lrszym uozory stalnie występy mistrza LudWika Sol- Dal'o'.:znym zwyczajem Lódzkle Tea · "l I d t o t ł ,. k 

. t ci 'J z r k' C P l" t l\K'· k' " N ' l z~ ID o y poe a, pa rzllC g ę"O o W * 'HlnI urne przeprowa ZJ.y s cze- s lego w "arze awe. : ry " .leJs le arallzuJą w oc.'~y westro l duże, niellieskie uczy mlodej i czaru' _ 
gółową lustrację zakładów il W niedzielę o 20.30 interesująca szlu ~vą l'.llprezy pod hasłem tamo a przy · cej klrbiety. Odpowiedziała mu zd~t 

Zamiast zyczeń noworocznych wytwórni masars,kich. ka Fouora "Tajemnica lekarska", IJemllle., .. , ",ionym ~I'ojrzc-nil'm, ~ na~le wykwi-
wpłacono na Pomoc Zimową: I Lws.tracja miała na celu I Ta.k WięC ~ Teatrze ,MieJskIm d,,~a I Uym ruml eń?e~ na s11czn~J twarzycl-

.. , TEATR POLsrrl będZIe fl'apuJąca nowo·sć Fodora ,,1a- ce, Poeta movl'lł, a rac7ej szeptał da.: 
Stowarzy3zenie Kupców m. Ło- stwIerdzenre stanu saml:trnego . Dziś o 20.30 a w niedz'elę ° 16-ej re· jemnica lekarska", a w Teatrze P.:Jl· Ilcj: "Oczy palli są j:-ok dwie olbrzymie 

dzi zł. 25.-_ . I i porządkowego ,,:arsztatow ma weiacy).na . opere~k.~ Hervego. "Ni .. skim bra,~urowa "Dali/a" l\lo.!na:a: I nic7.upommaj!ti, twarzyczka ma świeży 
P J l- L .' ł 25 "arskich jak bflWlf'm 115talono, touche z Nmą Wl!.llską w r{ltl tytu-/ Począt!!., obu tych przcdstawlCn o I koloryt h!ador6i'lwych rói, a biale rezes u lUSZ ewsz.aln Z • ,--' • • loweJ' 24 e' . . k .1 ' 'k' 1'1' I hnrd7.o wielc warsztatów urzą- . , - J, r~ce panI są Ja "wIe WIol Je Ile ... -' 
W,-prez. Mieczysław Herz zł. 25. d~on~'ch jest w' l;omicszczc-I W niedzielę o 20.30 premiera głośnl'j I W. Teatrze Popu~a,rny~ driś ~ane , Cala pa~.i )C8: owiana jakim~ ś~jeżYIll 
W ·prez Jakub Herz zł 25 _I . l' l' l ·1 sztuki Peyl'et Chappllis Sznlcllstwo' I będzlC o godz. U-ej I 2-eJ przepocJCsz- ! oszalamalHC) m ~afla<.hem kWlalów. __ 

" . ' _ , • _' hlac 1 clasnyc l, ~len~yc 1, W,l - w reJ.yserii Wł. Krasnowi'~cldego, a w ne W~~o\\:isko p, t. ."Sylwester u Jasia . O, tak" Jcst, pam kWi:cista", Bądźmy 
D~r. M.lt$ He~man zŁ 2:..--. gołnych. W sutervnncl1: k~mor-, wykonaniu: Arnoldlowej, Dunajew- ' M1'Ozm"kleg.o". tJdzla! CZO~o!vy~h arly. c?koJ,,:!ek n,ledy~krl'I~I, ~ę .calą .. kWl~ 

---------------- ka<\h. w pobliżu US!tępow l stn- ski ej, Plueiriskiej, Skrzydłowskiej, ty I stów Łódz,lu~h Teatrow MieJskIch, chó ClstOŚĆ. d;ILkalnooć I śWlez~ść cery l 

A J "eselej I i t. d, czkowskiej (rola główna) , Czerwiilski t!_ 1 ru rewe!crso,w ZUbo,wa" przezaba,,:ne ów kWlecls!y zapacb ,z~wdzl~za ~-
. " go i \Vich-niarza. Dekoracje O. Axera. I monologI, ś~~ewy, tance l m?~stwo ID- , twor?a pam ... pudrOWI l . wodZIe ~wUl. 

prz!l~mnleJ 16 poli'.-anlek nych atrakCJI, \Vszyscy gosCle otrzy- I toweJ FORVIL - Ó kWIatów, uzywa~ 
tanIeJ. li" TEATR W SALI GEYERA I mają prezenty od znanych firm lódz- nych przez panie wszystkkh salonów. 

. , prz\lbyło do Łodzi Dziś o 22 i 24-ej wielki wieczór syt- kich. I europejskich. 
sPQdzlsZ ;r westrowy p. l. "Sząlenstwo Jednej no-I =:------------------------------m. 

na praktykt: cy". Udział biorą: Janina Oleniecka, POD Z N A K I E M H U M O R U ". W E S O t O I C I 
Jak SU~ dOWiaduJemy, do Lodzi Eug. Hawski, Bo-lesław Bolkowski, Wio S Y LI E S 'R I 
.. - Lu Wilczyl1ska, Leokadia Jurdzińska, ~ 

w kinie 

przybyło z Warszawy 16 nowych ktor S:lligi~Iski, Igo SkolTasiń~ki i i?ni. 1 
policjantek, które przydzi.elone zo-I ~V me.dzlelę, o godz, lo, 18 l 20-eJ po , 
t ł d IV b d d • ł s'led wtorzellle Wesolka Sylwestrowego. S a y o ryga y wy Zla u . 

odbędzie się dziś 

DODATKOWY SEANS 

"fUR 
czego. 

Policjantki te uJcończyły kurs ,. SLIZGA WKA POCZT. P. W. 
Warszawie i obecnie praktykowaó Ruchliwy oddział 7 P. P. W. w Łodzi 

PA" 
BW • "" kinie •• CASB O·· - nlljwllselszeJ i nlljzabllwn!ejszeJ komedii IImerykllńikiej p. ł. 

na arcypikllnfnej komedii 
paryskieJ p. t. 

"WeSOłu Ordunans" 
Smlecbl Hu .. orl PikanierIal 

G 

będą przez dwa miesiące na terenie urucb0lD;ił 11~ ,?lbrz:rmim placu przy : 
Łodzi W bry"'adzie obyczajowej i Al. KOŚCI~szkl, al? ślIzS~wkę, 1 . "'. I Otwarcie teJ śhzgawkl nastąpi w ~o-
izbIe zatrz?,man,- • . bolę, dnia 31 grudnia 1938 roku o go-

Po ukonczemu praJdyIu W poło, dzinie H-ej i czynna będzie codziennic 
wie lutego wyjOldą z powrotem do do godz. 22-ej. 

J 
stolicy. (l) I Ceny biletów mil~ima!rle. 

HOTE "" TVRO U 
wg. głośnej powieści Kestllerll p. t. 

"TRZEJ PAt~OWIE NA ŚNIEGU" 
Ceny miejsc Pocz1\telr 

nie pJdwyzszone I g, 12 m. 15 w nocy 

-----------------------------
ElE SKI iulr 

R URt:'tAu ostatnio bardzo zubożałych. Zapro- I Przy bltlrli~ siedział pan Kern, pa- naz. Jut nigdy więcej czegoś po" 
• ~.. sil go na tcn wieczór, guyź szwa- trząc ozięble na wchodzącego. dobnego nie ul.'zynl. ( f N' gierka od dawna już llie dawała mu l EiScldin stał. Gospodarz nie ofiaro- - Ładny z pana ptaszek! ...... 

lipoiwju. Młody y:!tent był jej pro, 1 wał mu nawet krzesła. rzeld irol1icz?ie Kern i. - zrzędząc 
tegowanym i koniecznie chciała I - Ladnie pan zaczyna, mło(ly ,- roz~arł .Slę wygourue na rotelu. 
dlań znaleźć jakieś zajęcie. czlowielm - rzekł pan domu, - !\lccbamczme dotknął przy tym pal-

Podawano wła§nie deser, gdy nlę. Po kUku minutach wstała od I Młody cz!mviek sk~anił się nte- Czy nie ma mi pan nic do powie-ll,;em kieszonki kamizelki i - stał 
znany kupiec i wielId przemysło- stolu takle pani domu. a za jej zgrabnie i be!kotal coś nievvvrain:e. I tlzenia? się cud, Teraz =I.oloi zaczerwIenił 
wiec p Kern zwrócił sIę do swego przykł~dcl11 po~zli • goście. ~tór:;;y ; Po chwili zaś wyszedł tak' wypro- Młodzieniec zrozumiał o co cho- się ze ~stydu pan domu, ~dyi 
gości~, siedzącego po jego prawej przeszh do 5ą31edlllcgo saluniku na I slowany, jal{by połknął kij. tlzi i palą~y. wstyd. go ogarnął.. ~ ~a?lI.ze.lce zn.alazł - ~~~mony 
strome: I czarną kawę· Pan Kem przystapił do stołu i - No sm.ało, mech pan ulzy plersclen ol'ylantowy. 0, laklz głu-

- ChcIałbym pana zapytać o Gdy pan domu, ukończywszy! na miejsca w lttóry~ siedział roz- swemu sllll1!eniu _ mówił energicz- piec z niegu! PrzecIeż sam z pOŚpl& 
jlańskie zdanie - rzekł gospodau rozmowę telefoniczną, od":,lesił począł pos~ukiwal1ia. 'I nie pan domu - niech pan zawróci chu włożył pierścień do kieszonId, 
do znanego j~lbilera. - Ktoś ,za-: sIlIchaw~ę, in~tyn!~townie .spoJ:zał I PierściQn('k zll!ld. Służący, który I z obranej drogi, zanim jeszcze n,ie I a po tY~~T biednemu młodzie~co,:,"i 
proponował nil kupno tego pler. I na rękę 1 ctwlerdztł braI" płer~clOn- wszedł w tej chwili, zapewniał, że je!';t zap;;źno. Czy w ten sposob wyrządził taką krzywdę. 0,. lakze 
ścionka na bardzo dogounycb wa· ka. Przypuszcz.alnie w pośplec~u Idejnotu tego wog61e nli) widział. dzięku.ie się za gościnę? mu przykro. Wszystko to Jednak 
rrutkacb, a poiti~waż chciałem tej pozostawił go. na stole. P?dązył Zaalarmowano 1:I:.łą. służbę, prze- Młodzieniec czuł się coraz bar- musi naprawIć. 
osobie dopomóc - kupiłem piec- więc do jadallll, w drzwiach Jedna!~ szulmno skrupulatnie dywan i dziej nie8zczęśliwj'm, zaczerwjenił - Ha, ha, ha... - Przemyslo
ścień b~z badania jego istotnej war-! został zatrzynlan?, 'przez gości! ,Itto- oburs _ wszyst!m nadaremnie • . się po same uszy i przestępow,al wiec próbO\~ał się śm~ać, Po ch,~ili 
tości. Teraz chci,,~bym się przekc- rzy stamtąd własnle wychodzdl. Pierścienia nie było. Wytworzyla I z nogi na nl}gę. wstał i wyCiągnął rękę do osłupia. 
nać, czy nap.-awdę kupił~m go tak, Wreszcie mćgł się zająć szuka· się przykra sytuac.ia. I - I C~? l'ie znajduje pan słów lego ze zdumi~n:a Bockllna. 
jak się kupuje rzeczy oltazyjnie. niem pierścionka. Chyba nUd ~ "'G:ki nic mógł go u-;prawledliwit'nia? - ci~gnął da- - Chciałem s~ę tylko przelconać, 

Po tych s:owach pan domu zdjął l Gdy wszedł do jadalni. zob~czyl , sobie przywktszc;yć, tym ba~dzic.i, I lej naublaganie pan Kern. jak się pan zachowa. Potrzebuję 
z paJca pięimy pierś~ień brylan.to- I w pobliiu n!icj3~a., na kłurym że byli to ludzie pow~ze:;httie zna-' Swiadom"ść winy ouebrafa mlo. tylko .Iudzi, kt! rz,v nie tracą zaraz 
wy i wręczył go jubilerowi, ktory przed~em s!ed~!ał, Jalue~oś mło~ego ni i szanowani, przy tyll1 bardzo uemll czło.wielwwi zdolność mówie- spoli.~Ju, gdy Im szef ~zasent • wy. 
okiem znawcy badać zaczął poda- człowleka~ ktor~ na le~o WIdok zamożni. I nia. Bezwątpienia _ został zdema- rządZI kr,zywi1ę. 1\1oze. ~a!1 .• Jut,ro 
ny mu klejnot.. • drgnął, wldo~zDle zląld Slę~. I Stop! Wpadło mu w tej chwiU na slmwany. Sl.anllal. Co za sl"ilnda1. rozpocząc pracę W mOJeA hrmle. 

- Ile pan zapłacił? - pytał JU- - Ach, prawda, pan BeckUn - myśl że zastał przecież w polrojn I B ł b ,Bez okresu próbnego ... 
biIer. przypomniał sobie przemysłowiec. młodego mężczyzn" t t~,'az właśnie l - ~. ~a~ . o serwo;any• bi. * . . 

- Dz:esięć tysięcy. - Przyjdź pan puźniej do mojej sobie I,rzypomniał '<J'eO'o zmi"szani" \ .trzy~z~ .Juz te~łaz paN n , °hmu, "'ęl Gdy m!vdy Cz!owle. k zna.ldowai 
.. r t 1 I " - -, , lac plęSCllł o s t> • - j lec pan ·,,1 "ię już w dro 'lze pow~o'nej do do-- 0, to bardzo tanio pan Jcupił) pracowlll, nap\szę panu lS po eca gdy się zj:llvił ponownie w jadalni. p~zynajm~iej usprawiedliwi niech ~ ." t - ł 

g!lyz wart jest o wiele więcej - jący do jetlnego z moich przyJa· Czyżby jednali ten młody człowit>k I' łonn cc-ś nowie na swoją' obronę I mu .- sam 3~s:z~ze n •. wIerzy '!' 
zapewniał fachowiec zwracając dół, może znajrlzie dla pana iaki~ś istotnie zddny był do takiej pa, ! ,c ')' • t f" ' I !'owoje Szc:;:ęścle i WCląZ myślał, ze 

• I • l J t h kr . - t Jes I pan 1)0 ra l. śn' \V pewnym momencie stanął i pierścled gospodarzowi !lomu, któ- r znJęc e. a sa~ w. yc . yzyso dłości\ _ ... •• • . I •. . " ,,~ . ' .,' < 

re o w te' chwiU zagadnęla sąsiaet- wych czasach me Jestem, mestety, I .' ., . ~ I Eockhn chCIał SH~ rzt~clć ~o nc,g o.stlQzl1le obv.l l~ał S,tę Z" ~le?le, Gdy 
k g • . J I • t 1 w Qtanie zatrudnIć nilwgo noweg". · Po chwlh słuzący ~wladczyf Kernowi - ale nie uHał Siły Slęlę przzlwnnł, ze mld go me frbser-

a, sicu'qca: ewel E _rony.· '. d e " poc~cl·ńl·,l m'o{!zier I ' b' I" .. I . . ł·1 l ' " d • 
• • • •• ł ł'fzem 'słowiec b ł zobo\vlązany !;Ie ząc mu \. ... 'k..... .- . .- 1'Uszyc, Jak y .la ilS parahz o' wIIJe, Slęg!t1 1oI0 ilC r, ;:(' l1I l rzącą 

• W tej chWili przystąpił don s:- b l O' lode~o czlowiclta i cowi, że pan domu OC'.zcl!uje go w i Whldllął jegl) ciulem. Tylko w lD6z- ręllą w~'i.l z l1'~j - r -, t".';w z pa-
zący i z::mddował swemu panu, e I who. eeł • e",~ m '" bowi"zania te. &woim biurze. 1 gil ści .... alv się myśli i IU;Jiyly ' picrost;mi, kt:: re <;o1;i ::: przywła-
ktoś go prosi do telrfonu. Gospo' c cia SIę .era1. z zo ", • I • • ,"". ';1 . , , 'j': ł·" _ '. ł ' _. ~ . ' ., t " 

. _') i kto' - ~o wywin"ać Przybysz bowiem na- ' Z miesz<1nymi UCZUCIamI młody w l;.elko, () Bo ~e! lY t1SI SH~ 'itac ~- .:>zezy . gr..} " l.1 .l. 'C.' ~ .hl) .as aWlo 
darz .~: z.CP ·OŚ°5!. pa~!J. z • i" lrą;ardoazl leżał do -:e!)'~ dal~hlch krewn,,~b Bucklin przekroczył próg g<lbill .. tu. I kiś cud. T.\·lko ten jeden, jedyny j nym stolc ... 
lIlaWL.u J p pletiZnte OPU8C. - • D . ~, • _ 
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Na ławie oskarżonqch 

Iwo i rzad 
.. 

a Dań r 
UZUBarQ( ni€s1osowngc:h z"ro~ó", w podaniu 

RADIO 
DZISIEJSZY PROGRAM 

RADIOWY 
5.i3;;Muzyka poranna (płyty) 

gimna::tyka. 
12 ll'~ I\urlycja południowa. 
14.0ll Muzyka obiadowa 

ty Brahmsa E-moll i KodaIlY'llgo: 
'1'C'llIat z wariac:ami Glaztlllcwa). 

PRAGA (470) 
1:).15 "Na ~~il~lon"j łące" - operet

I,a Benesza. 
PARYŻ (432) 

Domieoln. CIUPI~SKA. biura· f g,)weg(' w Łodzi skargę na mini· ,jc· I)dpl.wj~ l~hi lości. . lli.OO ,,0 Biedzie ?O miała sieJ·3)\\ 
H~tka. ansolwelltka Żeń:;kiej S?kO.! sterstwo sl{arb" w związku z kon- Bozrrawi9 przewlldl1il'zył s~dzia KIJ'~d\. - słucho~lf'ko. 
ły przlIllysluwej panstwowcj w Lo wersją obligacji pożyczki dolaro- WierzbicId, osk!:l.rZał prok. l{focz- lŁI?O ~h~zyka oh:atlnwa. 
rzi. stanf)ła w dniu wczorajszynl weJ. IlWWSki. 16.t18 W!ad?mCŚ~1 gosporlarcze . 

1 G.OO Symfonia Pastoraln3 Beet.łtc
yella, "S~nm lasu" R. "'agnar,., 
"W Hapach Azji" BOIodina. Sym
fonia 11<\ temat ,,{órski cI lndy·ego. 

l rzed !<l/den. okręgowym. os!{arZo. I W skardze swej C'iupiń~ka uzy. Jeszcze przed odczytaniem aktu I 1Ii.:30 Kromka. hterucka. 
l1a o obrazę ;>aństwa i rządu. la zwrotów, ,braźnjących państwo cskarżenia, Ciup\óska zwróciła się lS,.J)j Robert Schumann: "Karna-

W dniu g paździerl1ika C'iupińska polskie i mlni.sterstwo skarbu. \V do sadu z prośba aby ze względu ' wal - wykona Igv.acy Dygat (rM. . .,. t . ) 
złozyła do prokuratora sądu okrp,-: zwi!!zku l tym wsts,ła pociąg'ni~t.ll na dobro ... państwa, sprawa rozpa- tl!Jlan,. ., 

trywana była przy drzwiach za-I 17.00 Nahozen~two z Krakowa. 
mkniętych, a zwłaszcza. aby u:m-\ 18.0u A11dycJa ~ylwestrowa. ll'l'a
lł:}Ć ze sali przadstawieieli prasy. gtlh'llt .karnaw~ło\Vy z l-go "aldl\ rial lokatarce okno Sąlł nie przychylił się do prośhy opert'tl.I "Hrabla Luksemburg Le-
c ~kari.( nej, '5prawę rozpatrzył i ska I hara.. . 

chcąc ją w ten spos6b zmusit do opuszczenia 
mieszkania 

zał Ciupińsl,ą na 3 miesiCJce aresztu 18:,m AudYI';a dla polakt'w Z'l 

z zawieszeniem na 2 lata. graIllcą· 

Przl'd sąrlem grodzkim toczyła, udał !tię pod je.i mieszkanie, wyjął W • 
~ię WCZ0r'lj oryginalna sprawa. okno z futryną i spllko.inie odszedł. I czora, 
"lnśdciJI 'lomu w Nowym Złotde I }" ' llieważ npL l,}ia mr. fna a w I ł. d · 
real Lltdzią., Władysław MARKOW- . dl/llIlI spały małe dZ:Eci, JerzykL.w~ W ~ Z, ••• 
SKI, osltarźony b~'ł o samowolę wo 'jE szcze w no'}y udała się na postt"ru 
bec lokatorld, której pragnal się za nek policji i złożyła zameldowanie. I [" MAD REJ (L' 5-) 

ell' b • ' 1"1 l l' h ł d d I - 1\ aflan1lJe • ' Ipowa a 
Wl:'Z -ą cenę poz yc. .. Jl ar wws n sw.ną . prze są em l jeJ sublokatorka Marianna ADAMSKA 

W d,'mu Markowskiego mlN'zka- I H~tał skaza'ly na pel roku areszt'.l skradta z mieszkania biel!iznę i gotów 
la StaIlislawa. .Jerzyk, bezrob,jtna, '/ zawieszeniam na 5 lat. I kę w sumie. zł. 125. Ogólne straty p~. 
ktc:ra. zalegała z komornem za I Sąd podknślił w motywa.ch wy- szkodowane} wyn.o~zą 300 zł. ZłodZiej' 

. t' k tal M k k' . • tk ł 'I' ,. l;" l d kę poszukuje pohqa. 

cukając na. wyrok e;ądowy, w nocy, mu. :r.łodzieje porzucili łup w postaci wot'-

1915 .. Na wesolo porl j('~iołą"-
l,\vllcert 

;!O.H3 Dzien.nik wieczorny. 
:?1.00 "Cyklon" - powie~~ mó · 

wiona FerdY'13.ll1ia Go2t1a. 
21 :l1 "Hok umiera. rok &ie rodli: 

Grać, panowie, smutek szkodzi" -
wi('lki kalejdo:3koo rozrywkowv. 

23.;')!) Powitu.nie Nowe/w Roiw~ 
:?400 Muzyb taneczna' (płytv). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

LONDYN (342) 
:!1 00 Recital wiolonczelowy (Sona-

STRASSBURG (349) 
21.30 IC/llc"rt CK in. Svmfcnh 

"KrO· W:l," Haydna i koncert 
bran:ienhnrstd D·dur Bacha i. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN 
(1571) 

22 45 Symfonia IX D· moll 7. ehórtt
mi B'3ethovena. 

LANGENBERG (456) 
1!1.30 "rt1sznik z Tyrolu" - O!le· 

r.~tJ~a Zlehrera. 
SZTOKHOLM (426) 

23.00 K wartet ~m.vczkow:v ~\·1l)!)11 

MEDIOLAN (368) 
2100 .,Wcrther' - orera 

neta. 

PRZEZORNA GOSPODYNJ 
zmuszona w obecnych czasach lićz\'.! 
sil;' z wydatkami, a jednocześnie prag
nąc do~odzić swOlim domownikom w 
jedzeniu, kupuje wspaniałe pomarall
Cle i grejpfruty jafsk'e. Tanie. wydaj
ne, zdrowe i orzeźwiające. Owoce jaf
skie są ozdobą stołu i stanowią wyda
tek, który się stokrotnie opłaci. 

tHa I~I wa.r. ar ows I mI) I Ją ową z OS lWOSC w :lsCICle a 0-/ _ Przy' ulicy Dowborc.zyków nr. 22 

Sfałszował ki_lka weksl i ;; ~::~~~~; ;f!~~f~~f~o~:g~~~~!~ ~~"""""""""""""I. -Ił . s swą własność w VIII komisariacie po-
licji, przy ul. Dowborczyków 7. 

podpisując Je imieniem matki - Na tle niepo!l"ozumień rodzinnych 
. . . targnęta się na życie. zażywając dużą· 

PrzeJ sądem okręgowym zasledh ~klcpu manufaktury przy ul. PIotr dozę kwasu solnrgo, licząca 15 lat Cze 
W rioiu wczorajszym ORENSTEIN I kowskiaj 58, dłużny był firmie Kin- sława .Hl?FFM~N (TUS~Yllska 17) .. ~ 
(Grl:lń~ka. 31), oraz WEINRYB dlar pieniadze. I PrzeWlezJOln? Ją w stal1le beznadzieJ-

(
UT' l ań ka 62) d . 'lO 'd' ik- b d llym do szpitala. 
Y> 'J CZ S. • W mu paz Ziarn a r. . o I - Na ul. Limanowskiego poślizgnął 

Orenstein, który był właścicielem Orenóteina. przybył inkasent firr:(~' się i padając złamal nogę 60-letni H. 
Kindler pO pc,krycie. Orenstein pod· SOBO~I~SKI (Limanow.skiego 13). '-

KINO 

Urania 
Cegielniana 2. 

Poniedziałek 

2 
stJcznia 

Uroczysta premiera filmu 
łyd. 

"MAIN SZTETElE 
BElZ" 

pisał waksle imieniam matki. I PrzeWieZIOno .go do szplt!lla. .. 
• . (' - Do Lodzl nadeszła wladomosc. te 

(.dy przys~edł teł mm platnO:;Cl : we Lwowie został aresztowany zuchwa 
weksle zostały dopuszczone do pro ły oszust Feliks PILIN, stały mieszka
testu. l niec ~arszawy. \y swo!m czasie .zootał 

W obee tego ~a Tekla. Orenstein on Ujęty w Lodz'l, gd.zle popełnił sze· 
. . ' reg o.szust",. W czas le transportowa-

O~wl311czyla, ze weksle zostaly sfa!'1 nia do więzienia w Częstochowie, zdo· 
slowane, wllroż·mo ;;>rzeciwko jej łał zmylić czujność policji i zbiec z 
Evnowi ·łt,~hodzenie i W rezultacie; wagonu kolejowego. Po aresztowaniu 
judka Orenstein Z3.,;iadł na ławie we I:wow!e przewieziono Pilin~?o 

k
• h ł ł • k 'i Lodzl, gdZie zostal osadzony w W'lęZIC-

os arzonye za S a SZOI\Vanle we s" niu. _ 
zaś Weinryb, jego wspólnik, za POtI-, - Podczas ostatnich mrozów znale
żeganie. ziono .na .ul. P.abiani<;kiej zwłoki za· 

O~karż,mych bronili: adw. Lilkier ma.rznlęteJ kob.lety, llleustaJo.nego !la· 
" • • zWlska. W wyl11ku dochodzel1la stwler-

I !"a wI<.kl. l dzono, iż jest lo 69-letnia Magdalena 
Oskaricni do winy ei~ nie Jlny- NOWJNSKA (Zygmuntowska 13). 

. zllllli W·~inryb tłumsczył się. że nie I - Na ul. ~okar~ew~k!ego doszło do 

\ 

wiedzi:1.ł. że Orel.stein nodpi"1'J·.3 rozpraw. y DOZOWej. Clęzko ranny z~· 
• • • • t· I stał Mateusz PALCZEWSKI (CzernI' 

wl'kslc 1O\lł'llIem matkI. \ lwwska nr. 11). 

Dziś specialne przedstawienie 

SYLWESTROWE 
Pocza,tek o godz. 12 w nocy 

W PROGRAMIE: 

Profesor Wilczur 
z Kaz. lunaSzCl- SteDDwskim na czele 

CENY MIEJSC NORMALNE! 

(SY~ KANTORA) ~lltl. po rozpoznaniu sprawy, !\ka I Przy zbiegu ulic Sródmiejskiej i 
Film łez, rado§ci, b6lu i tęsknoty zał Orensteina na 7 miesięcy więzie Lipowej znaleziono nawpół zmarznię- FIRMA "VICTUAL" NA SYLWESTRA 

t d nla Z zawieszeniem l1a 3 lata zaś tego nieznanego mężczyznę, umysłowo l Dziś w Noc Sylwestrową tysiące 10- Radfow, S,lwesler 
y W'leZiOnO go do szpitala sw. Antolllega. jem Nowy Rok 1939. CzyllląC zad05C Sobota przyniesit właściwe kOIl-:~~~~~~~y=·======~~~:j:n:r::~:a~~~i:ewinnił. ' c~or~go, liczącego ?koło.20 lat. ~rze. ?zian witać będzie doroczny~ zwycz~: 

_ Przy uL Sródmiejskiej 21 na tla trady~ji, na .zabaw~ Sylw~strową za?· eerty sylwestrowa. 

Grand-K.-f.o l Dzi§ pO olt·
R
'I •. i

N
2K1 : 11.~~ rozrachunków pieniężnych doszto cIo patru~emy Się w wsze.lklego ~0d.zaJn O d 1 

2 
_ ~ bójki. Ranny został w głowę 63-letni tru.nkl. ~nana na tere~le Lodz~ !m'1lI:t gft ~ 6.35 pianista Z. Dygat 

P 
kupiec I. GOLDSZl\IIDT (Lipowa 9). I ".VI.ciual zaopatrzyła srę na dZlen dZI- odegra. "Karnawał" SchlImanna, 

ocr:. 12 .2. 4 6. 8. 10 Ceny bo t k' W . 'kł . b' 'k' I SlejSlV w ga y asortyment trun ow najpi~kQiejszy obraz karnawału w 
Przetyć coś niezwyklego _ fo jest mIlrlenie wssystkichl - ~z~sle wym ej Oj l, przy u. wszelkiego rodzaju, jak wina, wód I':, 

Zawadzkiej 18 został ranQ.v Szlama "kl' . t Z'd' . f' muzyce poważnej. 
Obejrzyjcie liS . [ E M AT K II GLAJT (Solna 8). . .... ery! . p., n~J. UJą~ Sl~ przy l~-

l 1 
mle "Vlctual W1l11arma, ciesząca su~ O godz. 19.15 rozpocznie sł~ tiOft~ 

K Ok I k uznaniem lioUlych bywalców, w Noc ron a repOJ ers a Sylwestrową czynna będzie do godz. l'ert r('zrywkowy pod hasłem ,.Na. 
anierodzienno: przeżycill wyjd" Wam nil spotkllnie! W roI. gł. wo~ewództwa łódzkie"o o-ej rano. Przy winiarni. znajdu}e się w<!~(tło p0r1 jemiołą", transmitowa 
S 1'. AKGEL·E\'GELóW:~A - LIDIA WYSOCKA . j :I bufet przekąskowy pod kler. wybitnych ny z' rozgłośni katowickiej. 
J.ORWID, INA BENITA. CYBULSKI. SIELAŃSKI, ! We wsi Gazomiał w pow. piotrko.v. fachowców. Na ~iejscu ~it.ta w róż Wielki koncert wieczorny t 

A. ZELWEROWICZ 'I skim 19·1elni Franciszek lurek powró· ny~h ~atu?kach, Jak rówmez potrawy ;!pok umiera, rok się rod~i, P~ra~ 
ciwszy z jakiejś libacji w stanie nie. ry ne I mu:sne. , ~ 

Dziś O gS'plE2CJw'LnNYocy Se'. ns Se'."westrnw"! I I trzeźwym, do domu, zaczął maniPuIo·I-------------- panowie, smutek szkodzi" trwać bę~ 
n U JI wać przy rewolwerze. Nagle padł UWAGA, CIEPLO WYJDZIE dzie od !Sodz. 21.15 do 23.59 i za. 

_
_______________________ -.; I strzał. Kula ugodzita młodzieńca w I Ogrzewanie mieszkania jest rzeczą pOWiada się oardzo atrakcyjnie, tak 

. serce. Przed przybyciem pomocy, :lu· pierwszej potrzeby, rzeczą kosr.towną, l d _, 
rek zmarł. I a czasem - bezskuteczną. U wzg li It na. udział doskonMYcu _ * Dla osiągnięcia. pewnej . nor.malnej artysttw, jak i na. dobór programu. 

CAŁA ŁÓDZ WITA NOWY ROK \ Patrol policji aresztował w Pabiani· temperatury pok.ojU, opala.me me zaw- W tylU "Kalejdoskopie sylwestro-I cach Jana Drabika, bez stałego mi('j- ~ze ~'ystarcza, cI~pło bowle~, powsta: wyru" znajdą się orkiestrv: symfo-

W KIUIE ~ A L A C E •• sca zamieszkania i S. Lambeckiego . - jące ~. o~f.zew!lma .. z pokOJU prędzp.J niczna i mała P. R.., rozgłośni })GZ-
li •• .-- (Pabianice, Zielona 32). Byli oni po szu czy pozmeJ znika: . 

A 
. ..., I kiwani za szereg kradzieży z wtama· I .. Walka z ubytkiem Ciepła - to po· nańskiej t lwowskiej; ze śpiewaków 

NA N JWE::JELSZEJ POLSKIEJ KO)IEDlI niem, m in. na szkodę Stefana Wit. pro~tu uszcl:elnieni~ ws~yst~ich sZ'par wystąVią: Lucyna Szczepauśka, 

Z !fi ft A4ł lU ~ N ME'ODIA kowskieg:> ze ZdUllskiej Woli. I w plerwszy~ rzędZie okien I drZWI: - Jadwiga Kanda, Mieczysław Salęc..i 
F' V lrlI łJV fI .. I * Drzewo bo~vlem,. z ~zego to wyrabiane ki oraz pieśnurk:l. Mira. Greliello,v • 

. r ~ . . .. . są ramy, me daje Się, nawet przy pre· 
W kinie "PaJace" (Piotrltowska 108) spotykamy się wszyscy na Sylwe- . Na sz~sle Lo~z - T~,~tSZó~ zderz~ł cyzyjnej o<bróbce, szczelnie dapasować. r,ka; na ksylofonie grać b~dzie Ire· 

stra o godz. 12 m. 15 w nocy. S.lę a~l~o us z woz~m.. s ut~ wypa - a po krótkim czasie wykrzywia się i na Pahlli, na. wik'afonie M. Orze-
B~dzie to Sylwester na wesoło, bez trosk i zmartwień, poo znakiem hu- ~~: woz został strzasl,an~, a Jedna z pa kurczy na skutaj. wysychania, tworząc chow:;ki, na skrz,VI1cach E. Raabe i 

moru i do\\ cipu najwesclszcj polsk;ej kQmedii. ! sazerek autohus?- lo-letl1la Dora. BAN- dogodne warunki dla prądów powietrz 
Nie wątpimy, że cała Lódź udu się do "Palace", aby podzi.wiać naj we- DEL~M~~, ~aml~szkala w Lodzl, przy, nych, a tym samym dla straty ciepła. Artu~ l{,lpern?k, a. na saksofonie::! 

selszych aktorów sceny i ekranu. . ul. SienkieWicza 2 została ranna. I Materiał uszczelniający musi być ela J. ~hkutowski. POM tym w kon-
Anonsulemy: Helenę Grossównę, Jadzię Andrzejewską, Michała Znicza, I * styczny wodoszczelny i nienasillkliwy, cerciE.' weźmie udział Włada. Maje" 

Aleksandra Zabczyńskiego, An.to.nieg.u .Fertnera, Stanisława Sielaliskiego, Jó· !"unk:jonaTius~e traży gra~iczn~j w ahygros~o,pijl1y.. eka. C'lcshw Hal siu i Henryk ta. 
zera Orwida na czele 100 najplękmejszych warszawianek. I "VleIuniU po dłuzszych poszuklwamach I ZadanIOm tym oopowlada "GumO-II . CM Zb h" • 

Poza tym b~dziemy mieli możność wysluch4ć najnow.sze i najmelodyj ujęli wczoraj przemy~~ik~ eteru. s.tan!., filc" A. Frydensona, stosowIlny. 'przez ((,sz'." '. l' ~c a ~ ~es~oł wokal 
niejsze przeboje muzyczno - taneczne "Varsa, któ e śpiewa cą.ła Polska! !>~awa Dra?a z kolonu LIsowiec.· P~lI I wynalazcę - we własnym - systemie ' u. lIy I\.. \\ abar5kiego l mDI. 

Dziś, godz. 12.15 W noey spotka się cała Ludź w "Palace", aby god· cJa na~rarlla na magazyn et~rU\ ktory ; szczelnienia. Od szeregu lat wciąż ulep· nd 'd" '>4 Ol!: d " . 
nie i wesoło powitać Nowy 1939 rok. urządZił Drab w krzakach Jałowca w · szany pozwala 011 na dostateczną wen- . go,. - . oJ O -·el W uor.y 

kolonii Lisowiec. Przemytnika osadza-l tylację pomieszczeń i jest gazoszczel- rrzyg'rywać będzie orkiee:trA ta-
nO w więzieniu. (I) ny. - noezna. 

.DMW~~~mc'* .. ~.m.aA~ •• _~Q!~_~~EB!~.an~~~CU&12 .. ~~.5~~~~t~Da .. a. .. ~ .. ~la ............... .a ........................................... ~ ................................ . 

nAJWUnEJ ~PfDlIn SYLWESTER f Konsumcja do\Yo~ni. 

A O 
• N'a czele wspaniałego programu wystąpią: 

Wstęp bezpłatny I 

W . IE ł PAUL O'MONTIS - król śpiewaków nastrojowych. 
loak. tancelka oraz urocza Jadzia Polańska. 

DUO HEINRICH - dnet światoweJ sławy. Dioa Danui& 
. Prosimy O wcześniejsze zamawianie stolików 



Ł6df. 31 grudnia 1938 r. GLOS HANDLOWV Ł6df. 31 grudnia 1938'. 

Spadek WJwozu Pończochy łódzkie do Amer"lfi ; Rosii Rqnek pieniężn.lJ 
bawełny amerykańskieJ Eksport tych artykuł6w uzC:rowi nasz rynek 

Wywóz b'1wełny ze Stanów Zle. Urzecfowa ceduła 
t!noczoaych w okresie 'łierpień . . .W dniach ost~tnich otrzymać s~j,ska. produkeja włókienni.cza , niczym st~orzą si~ stał; i bar- gfe'd, warszawsk'ej 
Ju.topad r b mi 'ł wartość 711 mi· 'miał szereg wlększvch fabryk me oSIą.gn~ła dotychczas wlęk' l dzo powazne moźhwoś>ct ekspor N . b" ł 

. •• '" • • ó ' " t·~~ t ' . h IŁ tó t ' dz' d . _' b d' , ź k a wczorajszym ze ranlu glC dy wa· 
U(JQOW dol., CZ)'n spadl W porow- ~amhv\ledmaSe~oró ow.e S~ta PÓOJl1 s~Jc rezu a w w ej le Zl "to~ e, tym. ar ZIe1 e na ryn źU ,lutowo. dewiz.:>wej w \Varszawie ten. 
nanlu Z analogicZ!1V,IJl ot-resem ro· CZO'C y O oWlet W l an W I nie. ponczoszntczym coraz wyra·, dencja dla dewiz była słabsza. przy o-
ku ub O 43 9 pr~' Sp;dek ilości Zjednoczonych. Zdaniem sfer zainteresowa' l niej występują bolączki tego rO'

1 

brotach malych. Notowano: Amster-
WYwo~u Jest rueco'mnie)szy i wy· J k • d t t . nych, pierwsze transporty poń., dzn,iu, jak przesycanie rynku, gdam10928770.łO'I'113Ir~ksefla 891·0108'4Kopenha. 
"J . a WIa orno, os a mo tOczy, h d Sł ó Z' d sk t k d d k .. a. , e smg ors ., Lcmdyu 
nosi 36,9 proc.; r6żnil~a ta tłuOla. ły się pertraktacje odnO'ś>nłe zu-' CZ?C • o .. an. w Je noczo· I Wf U e , na pro u CJI, a co ~a I 24.sa, Now! Jork 5.23,25, Nowy Jork 
C'rL' si" "pad'dem cen teao surowca I tą" k tu S d t· I n)ich I Ros.1I mają dla gOSPodar

j 
t:Jm idZIe, ostra konkurenc.lalkabel 5.28,aO, Montreal 5.23 Oslo-

-J ~.., . .,. • S pIenIa e spor z u e O'W . L d . d . . . d ól' 1"340 P . 1392 P , Z odbiorców C'tanów ZJednoczo- I d •. d h k czeJ D Zł uze znaczenIe. pornlę zy poszczeg 'DymI pro-, ... . aryz .? raga 18,10, Sztok 
. . l Iy'->' b łn O StanD~V Złe noczonyc e s- O ile nMze artykuły pońezosl ducentami, która nie.iednokrot· holm_ 126.50, Medl~lan 2!.8ł, ZurYl'iJ 

n)ch ZJnule szy unport awe y portem łodzJum. • d d . I. d ' d . d 1 119.1a. Bank PolskI plac Ił za dolarv 
przede wszystk:m kraje europejskie. . . . nIIcze przypa n.ą ? ~stu Im-I nte ,?rowa ZI o s?a ku rentow amcrykailskie 5.25, kanadyjskie 5.20, 
Polska sprowadziła w r. b. 59 tys. R6wlOlez l C!~soorŁ wysokog~: po~ter.om. ~owleck!m l amerY'1 n.oścI. I7z~ wzmozonym ekJs~or I dinary jug.osłowiańskie 7.70, floreuy 
bel w(lobce 98 tys. bel w 1937 roJU! tunkowych ponczoch produkCjI kanskIrn l cieszyć SH~ będą zapo cle te ZJaWIska osłabną, co WIU-, holenderskIe 28GAO, franki francuski ,' 
Import Francl'i spadł z 413 do 24i łódzkiej do Rosii ma obiektYW',1 tTzebowaniem klienteli, przed no wpłynąć na sanację stosun- 21 'ł3 .8496, f!zwajcarski~ 118,(\,5, funty anti· 

d ·· . ź lód k' ł' k' . , unty tureckIe 2,67, guldeny gda(l 
tys. bel. Również import do Nie-, ne UZ9,Sa. mente, pO~lewa ro·. z Im pr~mys em ponczosz· ow. sk!e 99.~5, ?clgi helg. 88,85, korony cze 
mlec wykazał spadelt a mianowicie skle odcmkl do 100 koron 10040, szweJz 

O 2M tys ~e!. Jed~i~ Japonia po- bn;źlla -§fladef( UbeZDieczeniowUch ~~.N5;!~~k~~r~:~si~i~0,17~~·~~Y ~v~~:~:~ 
większyła czterokrouue swe zaku- ~ • odcinki do 100 lirów 17.60, marki nie 
P)' bawełny w Stanach ZJednoczo. winna byf przedłutona do 31 marca 1940 roku mieckie srebrne 85, korony estońskIe 
nycb. 122, leje rumullskie 2, lewy bułgarskie 

W dniu 30 marca 1939 roku I z wnioskiem o nrzedluienle o- norm podatku dochodowego i 4, łaty łotewskie 85, pengi wc;'gierskie 

OfenSywa Wił nJ traci moc obowiązuJącą ustawa I kresu obnlikł składek ubC2pie- wprowadzenia podatku specjał. 62. 1 gram c~ysteg? złola 5.92-1. 
"; 111 O czasO'wym obniżeniu składek czcniowyeh dO 31 marca 1940 nego nie zostały dOtychczas cof- Bank ~ols.kl placl za złoto: za do~ar 

I k tucz ym b i ł ol k • d t t • i t' l' amerykanski 8.9U, za 100 frankow przec W O SZ n za u czp cezM a sp eezne, to r., przy czym o ego erml'IlU n ę c, a n'nązane z tym u gl W I francuskich 172 za 1 funt ang'e1 k' _ 
włóknom ra miała ll1a celu zwiększenie si- I powinna już być przcprDwadzo- innych dziedzinach zostały na· 43.38, za 100 k~ron austro-wę~ie:s~ich 

" • ły nabywczej szerokich warstw' na reforma systemn nbezpte- dal utrzymane, . !80.GO, za 100 m~rek niemieckich ....., .... 
Ro~j p~~ukCli, wełny. synte-jlUOOO&ci. I ezeń spOłecznych, któraby, za- Powrót w chwili obecnej dO' .12.30, za 100 rubli - 4.58. 

tycznej 'p0waz01~ zanlcpokruł kra1e Okres skladek ulgowych, roz.' pewnia.iąe konieczną ł realną ' poziomu składek z przed l ' go I PAPIERY PROCENTOWE 
AmerykI PołudnIowej. produkujące I poczG'łY z początkiem 1936 roku I pomoc warstwom ekonomicznie stycznia 1936 r. przyniósł by ty . DIa papierów procentowych lenden. 
ł eksportujące wełnę natura!n, w,' miał być również wykorzystany słabszym, brała jednak pod u. 1 cłu g08podarf'zemu i światu pra cj.a była słabsza, przy obrotach ogra· 
powaźniejszych ilościach. do przeprowadzenia prac nad wagI> rzeczywiste mołJiwOśeł e-l ey zwiększenie ci~.9rów z tytu-I nl~zonych. Not()~\'ano; 3 . proc .. inwesty. 

". , '<~ cyjna lem, - 8a.50, seria 93.aO, II em. 
Kwestia ta Interesuje przede reformą obe~nc~o sytlJtemu nbf'z konomlczue paustwa. In nbezpleczeu społecznych. nie 84.50, seria 91.50, 4 proc. dolarowa 

wszystkim Urugwaj, gdzie nawet plec!zcń społecznych; jednak Za przedłużeniem o da~zy usuwając podnoszO'nych obaw: 4~.25 - 42, .! P?ł proc. wewnętrzna 
Powołana z<>stała komi'3ja mal'ąea ' sprawa ta nie posunęła się na- rok okresu obniźki składek co do moł.liwości wywiązania 6.>,. drob~e oocmki 65.50, 4 pro.c. ~o,!-

, I 6d . f kt·... nA" ł L,.' b . • sohdacyJna 66, drobne odcmkl 00 7" 
:l:a zadanie opracowanie projektu prz: • prz~mawIa a,', lLO z,arZątUzel!13 SIę w pTZrSZ O~'CI u ez.pleczen 5 proc. konwersyjna 68.50, 5 proc. ko: 
posu.nięć, możliwie najskuteczniej I ZWl~ze~ Izb p~zem.-~al!dlow. wy~ątkowe, zWl«:kszaJąc~ 0~1,- dł,ugotermmowych Z ich oho- lejowa 67.50, 5 pr~. 'yarszawy z roko 
bromących pozycji wełny na ryn- zwrÓCIł SIę do mm, opieki spo1. tenIa 7; tytułu podnleslcma W!llz.ków ustawowych. 1933 - 71.50, odCinkI po 1.000 zł. -
kach mi ....... vnarodowyc:b. 73.5 proc. Warszawy z r. 1936 - 71.50 

"C"'"'" te li· ul_,-mo li d· S% Lodzi 1933-64,50. H~% ziemskie Również I prasa argentytiSka co- It;Z· ,., fU D'OW" 6-1.50 - 64 - 6-1.13, 5% Lodzi z roko ., ., 1938 - 62.50, 5~% oblig. Warszawy 
raz więcej uwagi poświęca kwestII • VII em. - 70, 4% Warszawy 76.50, 
produkcji włókna sztucznego. Rząd Likwidacja roku zwl-=ksza wydatki firm ł6dzk.ch 8% oblig. budowL BGK. 81, ,; proc. 
arg-ntyńskl -r .... dokł"'dru'eJ bada · , oblig. kanw, P. B. Kom. II cm. - 70, 

.. .... ...... W kolach wł6kiennlctwa łódzkie- mają by~ wywolane więkgyml, po. , Dne • ubywani", 'wfadectw prze ł III i IV em. - 76, 5 ~ % oblig. B. Kom. 
zagadnienie wełny l również ,owo· go przewiiywane jest stosunkowo' aad średni, normę, wydatkami prze myslowycb, 1& likwidacJ, starych V em. - 75, VI cm, - 81. 
łał do. życia spet'jalny komitet, któ' dężkle ultimo ,rudniowe. Trudnoa·1 mysia I bandlu lód!kieKo pod ko-I ["law prawnycb ł buchalteryjnych I AKCJE 
'7 ma się zają6 studiowaniem tego cI, zdaniem :;ter za1ntere30wan)'cb, nlec roku. Chodzi o wydatki, z,",· w przedslęblorstw.dl. OtU z unor- N. rynka akcyjnym tendencja by. la 
~hl~u. I k tli h mowan eOl wes prawnyc w I utrzymana. przy większych obrotacb 

związku 1& rozpoczęciem nowego ro- akcjami Banku Po Isk. Notowano: Bank Niemcv bez masla PO"g6łZL-.- - nadal &Iab.ze ka operacvJnego IP,?IS}ti 137 .. 50, B. Handl. Ml.~5. Cukier 
& .. D ... i7 ." • 3.,.2", Węgiel 33 - 3ł, Norblin 103. o. 

Położenie Niemiec w dziedzi- Lekkie wzmocnienie kurs6w akcyj NIezaleznie od tego, szereg przed- I stmwiee 67.75, Starachowice .6.25 .-
biorltw. ~Iada obecnie platnocici 146. tyrardó-:v ~3.25 - 63, Haherbąscb me aprowi~acji Jest nadal trud- Na rynku walor6'llr tendeneJa dla' w qdaDIa. odsetek od poiyczonycla kapitalów. lU, Leszczvn3ki 109. 

ne, a na ruektórych polach po- papierów .artOl§ciowych hyła wczo.. 5 proc. łJsł7 .ata~ .... W~ Większe płatno~d firm łódzkich, W obrotach prywatnych: li proe. ren 
garna się_ Natomiast według raj w dalszym cłąga nieco słabsza. wy miały tendeacM Dlefednolitą: przypadająco na koniec grudnia ta ziemska odcinki po 5.000 zł. 53.75 -

, li t 1933 rok _I d ł b d t dnlć t 53.25, po 1.000 zł. - M.50 - 54. po 

WAG Y 

komunikatu władz ro~ną zapa-, Przyczyny osłabienia tendencji o- li' . u we • ozna y i arzo a r~ mogą norma ne 500 zł. _ 60.50, FirIey 13.50 . 
• ,. mówiliśmy obszernie • onegdat zmian I udal obracano nimi po !placanł~ bleq.:ycb diUKÓW, a prze-

Z ltoi'i'cem tego roliu Niemcy s~ sprawo~daniu gieldowym, O- 71.25 kupno, 71,75 sprzedał - za I de wu)'&tki. wek.ilL GIEŁDA ŁÓDZKA 
d 

. . ól '}' . becOle pragOlemy tylko zwród~ u- odcinki grubsze l 72,75 kupno, 73.25 Pomimo "'cb przewfd..-.o6 na Na wczorajszym zebraniu giełd. 
ysponuJ'ł, 4 l P mI lonamI " d i I d ' od . ki dr b LI OJ .3"- , wym w Lodzi notowano: 

wagę, 11: zgo n e z naszym prze- sprze az - za cm one. - rynka włókiennlczvm panuje zu· Sprzedaż Kupno 
tOtllll zmagazynowanego mob, widywaniami, kurs akcJI. który u· 8t)' z 1936 roku straciły 25 pkt. ł pełny spokój, ponł~waż ew. trud- Dolar6wka 43.00 42.50 
II wypiek chlebazabez.pieczony ,legł onegdaj osłabicnlu., wczoraJ placoao za .nie 71.25, :lądano 71.75. ności płatnicze malł cbarakter Inwcstyc. I em. 86.00 85.75 
,jest na dwa lata. poprawił się. Jest to dowód, fe I 5 proe. Iasty zastawne ID. Loclzi I przejściuwy. Inwestyc. II ero. 85.00 8ł.75 

Da'e si natomia:st o'dcluwać I al,cje znajdują obecnie chętnych również miały tendencję n;ej:dnoU- ~.. Konsol:dacyjna :::~~ ::~: 
_ ~ ę •• ! nabywców tak, że nawet większe: t,. Listy z 1933 roku straciły 50 Trudności te n:e powlOn:l pOClą ~~~:?e~t;;~a. 

wlelkl brak masła. Zołnterze l transakcje sprzedażne ale wywol Ją pkt. ł obracano nimi po 64.25 kup-' goąć za sobą Dlcwyptacatnoścl, a Bank Polski 1::gg 1~:~ 
marynarze otrzymują W. iększe specjalnej znUkL u ,Dn, 64.75 sprzeda!. Natomiast listy! jedynie zwiękucnie t. zw. operac:)l Tendencja utrzymana. 
racje" ,' Nieco gorzej było wezóraJ z pa. z 1938 roku - bez zmian: 62.25 I ,:przclttęcc6 wekslowych". t. J. pro: 

Rozeszła się pbgloska, fe w r. pieraml procentowymi. Wszys1kie w płaceniu, 62.75 w żądaniu. I tongat i wrdawania ,no,,!ch w~k~h tyto GIEŁDA zn~~.?5W \5.0/) 
1900 wprowadzony zos·tanie ty. niemal pożyczki wykazały ~pa-I J proc. renta ziemska: po 50 pkt. I na I poktyk ~re Zb,0bOWktląÓzanh 8

t
tary

i
cb, Mąka tył. I g. A 55 % 25.25 - 26.00 

• • • dek kursów średnio o 25 pkL stracily: odcinki po 5000 zł., za I n ewy up.onyc ryc erOl ny Mąka żyt. ru. 21.00 - 21.50 
d.zIcn bez masla wkaźdym mlC· Jest to Jednakże zniźka tak miul- I które placono 5l, łądano 53.50 płatności p(zypadaJl na obecny o- Pszenica 20.75 - 21.00 
~ląCU łn • I d I ki 1000 zł kt6 i kres. Pszenica zbier, 20.50 - 20.75 . • • • . ma a, ze ale wpływa ona aa 06ta- I oraz o c n po .. rym I Owies jedno II stand 15.25 _ 15.75 

Przed śWlętaml Bożego Naro- \ teczne kształtowanie się tendencJI. , obracano po 53.75 kupno,. 54.25 W mlnlmalllym stopniu zaobser· Mąka żylnl.56% 25.00 _ 25.75 
d'ZCnia brak masła dal si,ę jesz- Transakcji dokonywano wczoraj 6prftdaz. Natomiast bez zmIan by- I wowano zllostrzenle dyskonta ban- Gryk" 19.50 - 20.00 
eze dotkliwiej' odczuć, niź w la- wedlug kursów następujących: Iy odcinki po 500 zł. - 60,25 kUP', kowego 1 prywatne~o. Jakkolwiek' OtrębY pszenne gT. 10.75 - 11.00 

4 '"1 • • 6075 łk1z. Otręby pszenne śr. 10.50 - 10.75 
łach poprzednich 1 po proc. panstwowa pozycz. 1.0, • sprze stopa dyskontowa nie uległa zmla· Otręby psz:en. miałko 11.00 _ 11.25 

• ka wewnętrzna nie. zanotowa'a Na ryn~u akcjow,y~ - tendenc~a, nie, to zanotowano poważniel!\zą Otręby żytnie 10.75 _ 11.00 
zmlalL W dalszym CIągu obracano nlejednobta & ocIClenlcm jeclnakze selekcję materiału wekslowego w Kasza gryczana S6.00 - 37.00 
nI, po 64.75 w pła~u, 65.25 mocniejszym. I poszczególnych bankacb. W dys- I Rzepak. o,limy 46.50 - 48.50 
w żądaniu. Akcje Banku Polskiego podniosły I koncie prywatnym, prócz selekcJ'i SGiemhięvl~itanł! 5331.~00 - 5S26'~OO 

• 50 l_t i - k 137 ' I roc IC orla .a - ." 3 proc. poźyezka Inwestycyjna Się o p~ • os ągaJąc urs w materiału, ~obserwowano zwyżkę Seradda 28.00 - 30.00 
obniżyła się o 25 pkt lem. obra- placeniu, 138 w żądaniu. ZlIŚ Zakla-I stopy dyskontowej. Przy niezmie Reszla ~Dt?wafi be~ zmiany. 

SYPIALNE 
cano po 85.25 kupno. 85.75 SPfze- dó" :2yrardowskłcb o 25 pkt. do nionej stopie dyskontowej realizo- U!POSOble~le spokOjne. 
daź, za§ za II em. placono 84,25, żą poziomu 62.75 kupno, 6375 sprze-I wano wyłącznie material wek-;Iol") 0l>ólny ob ót 1174 lonny. 
dano 84.75. Serie tel poiyc2:kl nie dai. pierwszo.'%~dny, t. zn. zaopatrzony' .............. 0 ........ .. 

tó~'-lak~lan~ 
doznały zmian I nadal obracano ni- Natoml~t akcj~ Banku Haodło.; w. żyra firm włókienniczych wiei· ,.OFlARA. DANA ZEBRAKOWI. 
mI po 93.2!S i 93.75 za I em. 191.25 wego w \:\arszawle utraciły 75 p\(ll kIego przellysłu. Tnkl materiał NIE PRZYNOSI KOnZYŚCI 
i 9t.75 za II cm. I ohracano nimi po 55.75 kupu~ wekslowy był prze& dyskonter6w SPOLECZENSTWU" 

4 proc. prem. pożyczka dolarowa 56.75 sprzedaż. l bardzo poszukiwany. • ........ ~ .......... ... 
(dolarówka) spadła o 25 pkt .. Obra-
cano ni, po 42 w płaeenilly 42.5J 

30/XII, 5/I, 711 i U/I 

Wagon,- ilS§ell 

w żądaniu. 
4 proc. pożyezka konsolidacyjna 

straciła 15 pkt.: grubszymi odrłn· 
kaml obracano po 65.75 kupno, 
66.25 sprzedaż, za drobne zaś pła
cono 65,50, żądano 66. 

5 proc. pożyczka konwersyjna; 
.. obracano Jedynie grubszymi odcin. 
A karni po kursie o 25 pkt. niższym 

od poprzedniego - 68.25 kupno, 
68.75 sprzedaż. Fiotrkowska 68, tel. 170-7/ 

4 I pul proc. listy zastawne ziem 
skle sel'. V straciły 35 pkt. Obraca
no niJJli p.,o 63.90 w ptałeniu, 64.40 

: ndywiduaJoe wyjazdy w dowolnym terminie załatwia najszybciej i na.isprawniej 

p O L T O UR· P Iskie B:ur 
t Ó D Ź, TRAUGUTTA 2. 107-86. 
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: . '? Łódź, dnia 31 grudnia 19:"'8 r. 

Nrr. Kula i Slrau(h 
chcą opuśc~ ć W,!rszaw-: 

i wrócić na Sląsk 
Podobno piłkarze śląsey Nye, 

Strauch i Kula, którzy w os14t
nich latach grali w Hgowej dru
zynie stołecznej Polonhl, zażąda
li zwolnień. Wszysey wymienie
ni chcą z powrotem wrócić na 
Śląsk. \Varto przypomnieć, że 
kilka tygodni temu powródł z 
Polonii Grolik, który zasilił SIle
regi A. K. S-u w Chorzowie. 

Wymienieni piłkarze pr.zed 
trzema laty powołani z'ostali do 
Warszawy do służby wojskowe.i, 
przy tej okazji UlSitlili druży.tę 
Polonii. Po s,kończonej SłllŻbic 
wojskowej Nyc i Kula otrzymali 
w stolicy posady. Obecnie jed
nak wolą z tych p,,:Sad zrezygno 
wać. Strauch powrócił już na 
Śląsk na stałe. Przed wyjazdem 
do Warszawy grał on w Policyj
nym K. S. Katowice. 

Polonia narazie odmóW=Ja. u
dz.jek'nia zwolnień . 

•••••••••••••••••••••••• 

-, ·z 
PO(zQlek mf(ZU prl:f§unłc~o 

w kilku wiersI;ich 

Nie bedzie raidu 
kolejowo-narciarskiego 

w bie!ącym sezonie 

adel 

...... =-.................................... mB.~~ ...... BL .................................... _.naa ...... ~. 
( O ~ O Dziś i dni nastepnych! Poraz pierwszy w lodzi. Wielki podw6jny świąteczny program! 

" I. II B O O L O O II II. Wielka bomba śmiecbu i humoru 

Początek seansów o godz. 4 po pnł. W r. gł. C~lin 'aD~ey i Jarne Regan BUSIE E 
W soboty i nied1.iele - o godz. 12. Wstrzą.sające sceny polowania na dzikie zwierzfita, 
CENY MIEJSC OD 50 GROSZ\' słonie i pytony I komedii p. t. .. C h e In i k" 

ifAIł' tiT I\K.J~n!~~·p~~8~:,~~i-:PROff OR ""I'(i'l1 -" 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 WIiC. powieści TAD. DOŁĘGI·MOSTOWlCZA 

--.. W pozostałych rolach: Barncz~w~ka. Cwj!d~ńslca, WelrZrJl, Zacharew:cz i inni. 
Dziś i dni następnych! Passe-partont l blJety ulgowe, aż do odwołania niewa1ne I 
___ ~, '!I!'l$aą;u~!!'ł:, ....... II'! ... r,aa:=.III'.~ __ .. ___ P~~~~~ni P!!!;·.?lłe73!!~~.~!, w ni~dZieJe, i ś:~ęta o ~ .~~ w.P:!~I~wszy..:e.::.~~kl~:J_~. M ~ 

KINO - TEATU Ostitn.e ~ dni! P~raz Pierwszy w lodzi! Wielki przebojowy ŚWiąteczny program! 

lA Lot w stratosferę! - Na poClboJ planety Mar'3a! - Do walki z dl.ikimi ludźmi! - Dzieje brawur0\\"ej wyprawy! 

:. "I KlETA NA MA SA" ~,::~,:~ :l,~;r;.ki i'!e!~~fA~~i'~~ 
Cegielniana2 

reł. 107-34. 
Pocz. codz. o 4; w sob., niedz. i świt;ta o 11.30. 

NaBt~pny wielki program: 
Dziś 2_ poranki o g. 11.30 i 13 - Ceny miejsc od 54 gr. 
Ma:n =;;.:._ .~~:~ Bel .. 



l! _____ --=S'-l_. _XII.- ~,GLOS POHANNY" - 1935 t\.r. ;)09 

KAWrARI!A wydaje ~niadania, obiad, 
i kolacjO jarskio. 

B AR - obiady I kolacje miesne, 
- oraz codziennie dania barowa. -

ł 
Występy pierwszorzędnyc~ sił art y stycznych! Szaleństwo do rana! !\Ioc nie!'ipodzianek! D(}sIiOunła orldest.a! 

IY~lień R f K l A M I.W y I Cale "lImInR" 1.!:~~~!~:!~;~~: ~;;~;i:,\;~:~ ŁÓ~Z~~; t~~~f~~~~:~~. ~~~~~;E:!L~ 
USIt"Ielnlone 3 m=es K S dl Pan· 
~ ~~S~~~~~i:l~ K~R~J "- Ił &J II P. sló~".JuNL. f PlO I TNRK

K 
w· ~KLA 83 t • . 1.t.f.4~U~'l~rnraru~ niające Wi'U' .." Zapis, przylmu'e kancelaria Kur,6w, przy ul. Cogiel-

~~a_cdlUiatlu. WrJU1, uenie zape· · I SII« IIł SpeCjalne dzlal, I mierzenie i modelowanie nianej 21, tej. 143·74 od 10 -13 gJdz. 
d!i.Jgdl!lnia,: wni~;a DAMSKIEQO dla krawcz)'ń oraz "yjam i bielizny luk~uso' ----------,-----~.----

.!li1~2).;rz,~Wi~~~'/1.Ł'f;~"i~l.j~~tr-~-~5.17iJ ZAWODOWE I DZIECINNEGO. weJ. Prospekt!, be.platne. Opłata przv'tepna. p;;:9mE1_t'lI: __ a_ZII!liZm~8ElaIIlCI!", 

Egzystuje od 1:0Vr~:1.<l '-791 KINO DZIś PO RAZ 'JST.\TNI: NIEMA PEWNIEJSZY~tt 

D;;;;' "'Hi;d~jl JAK T~LK~" PJ{Z~TARG 
.. 

Wojewódzkie Biuro Fundul!z1i W r. głów.: Maria Gorczyńllka. K. Junosza· ORVGINALN 
Prncy w Łodzi ogłasza sprzedaż w Stępowski, Miecz. Cybulski, M. ĆWikliń-
drodze meo!śr:miczonego przatar~u ULICA KILlSSKIEGO Nr. 178. ska, Zacharewicz i wielu innxch 11 J.A'" GUM. 
c:[('rŁowego 7.400 sztuk worko,,- Dolllzd trumw. r:-.Nr. o, 4. lO, HI, 17. Nllstępoy program: G r a n I c: a II. 
r(żnych. I i'oczątek seansów: w dni pown. o godz. 3 pD., w nIedziele I h,lęt. o 11 w p., osłatni 9 w. 

Oferty na piśmie wraz z down . . -------------;;...-....;....;,.---------------- -~-----.-----,---.------
d!~m wr1aty wadium należv sklada~ _----- __ .. l URZĄD SKARBOWY Dnia 30 grudnia 1938 roku 
w WI'Jewódzkim Biurze Funrluszn i I W LODZI 

~d((r.)~g~~yojlltz7. '1~0~-~djz.~pia.l)~ty~mt~te~!r~ffil~u.nl~i:~na!.: I Ogl'oszenl-a drobne I Obwif§Z(z~nie o ,-.:gfa'ła " ... W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów ~ dnia 25.\'1.1932 r. o po-
st~owaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. b80) , 

l:itąpi ruzpatrywanie ofert." __ rr _ _.. podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 31 grudnia 1938 roku od godziny 
\Vadium W wysokości 5 proc. _""''"''''-~ _ _ .. _ 9 - lS-ej • lokalu Składnicy Skarbowej, przy ul Kilińskiego 88. ulem 

('Cerowanej tiU my należy złożyć w I d Ż UENTYSTYCZNY fotel. pomIJa,. uregulowania należności opl. drogowej i skI. Woj. B. F. P. na rzecz ZarzĄd ... 
" . d "V' 6.1 J • Kupno i sprzB a • rt;kaw stolik, reflektor, bormaszy- Miejskie-go i Woj. Biura Funduszu Pracy w Lodzi, odbędzie się I5przedat 
umu przetargu o • o.1ew uZ ucgó z licytacJ'i niżeJ' wymienionych ruch 'lmośd: 
B· F l P L d . - ~.:- na. spluwaczk.... do sprzedania. mra. . UDC IlSZU racy w o Zl. 2! raczki prz~dzy wełnianej w różnych kolorach, 120 kg. Zł. 720 ........ 

Worki można. oglą~ać c;odzi<.>nnie t0:rQ'OZOCHY ~ sk!J.rpetki w na~. I l'iutrkcwska 55, ull.?8zk. 5. 494-2 Zajęte przedmioty można og.lądać dnia 31 grudnia 1938 r. od godz. V-ej 
(0(1 godz. 13 do 15-~j w magazynie II IPlJ:;zycL gatunKll.cb po ~enach ~~l., do godz. 16-ej w lokaju Składnicy Skarbowej przy ul. Kilińskiego II&. 

1.1 f ł h Sp"cJalny d~lal Za Naczelnika Urzędu Skarbowego: (-) L. WACŁAWSKI Wo;cw(.clzkieO'o Biura Funuuszu : t: o a )rycznyc . "lo UzdroUlIB'ba 
J b j I l l . S d' d I on Kierownik Dzialu Egzekucyjnego Prncy w Łodzi, ul. Emilii 20. z ~la ymi s \:aZ U\ml. ,prz~ .az . ?: . -...;.lIoiX ... ___ -.. ____ -: 

Wt.jewćdzkie Biuro Funnu<;lzu tnhl'zua. P'Jll3.:l:\ B. Fuksowa, Ktlm -
Pr:tev w Łodzi ZIIl'trze<ta sobie J,r~ skiego 87, lewa of., m. 18. 49d-8 ZAKI)FANE. ,.ANASTAZJA', pt'u· 
Wel ~'horu oferenta, '" a w razie s;r.nat komfortowy, ciepła i zimna 
niełJdąg·oięcia. orlpowiadnicj ceny - WANNĘ, ewentualnie z piecem ku- woda, kuc.hnia. wykwintna. czynny 
l1rueważnienie przetargu. pj~ $rcdmiejsk3. 16-22. tel. 258-00. cal y IJk.. UL Zunojskiego, tel. 18-44. 

~ojewćdzlde BiurO Funduszu gIldz. 9-10. 000-30 

~w~ r ~ 

S l ES RA: I 

GABINET KOSMETYCZNY 

"I B LLE" 
BELLI GOLDBERGOWEJ 

NARUTOWICZA 40 
Tel. 122·23. Przy jmuj. od 10-7 

Wytworny maqulllage baloWJ 

KSIEGI HANDLOWE 
w wielkim wyborze ftab,6 mot .. 

najtaniej we firmio 

CH. GRYNBAUM 
Lódi, NowomiejsIta 20, teJ. 174-68. 

DO(\TOR 

KLI 

"" " 
NAJWIĘKSZY WYBÓR WIN, WÓDEK. 

KONIAKOW I SZAMPANA 
po eeaaeh kODkurenc1jD1cb 

poleca 

(IlU 
Piotrko1lll'ska &4 -

Gabinet kosmet,ki 
lecilnlczeJ i 'oale'owel 

I dyplom Uniwersytecki 

I 
Moniuszki 1, tel. 121-99. 

I
.. .. ii i powr6~iła Z Paryża .. _. Ueu..,anle w8zelklch 

defekt6w cery. 
Ueuwanie beilpowrotnle I bez 

. śladów 91Zpeoących włosÓIl'l. 

Z.5Z\VAL 

tel. 112·35 ;a.P'IIIIi .. JI .. m .. u.lo.'0 .... 2.i.4.8.w.ie.c ••• .;; 

PRZY ODBIORZE 10 BUTELEK 
ZAPRASZAl\IY DO WJNIARNI - ---~_.... PI)KÓJ duty, dwuokienny, dla in-
NA WlECZÓR SYLWESTROWY UDZIELAMY 10% R A B A T U teligentnego ~:l.lla do wynajc;cia. Ce 

,Z._A_K_L_A_D_C_ZY_N_NY __ D_O_R_A_N_A _____________ ,.,/1 gklnillna 53, :Do 6, front. II piQtro. 

I -OKAZY.JNrE tanio do sprzedania ZAI{oP~NE. Nowoczes~! luksuso- POKOJ nieumeblowany do wy-
z powodu likwidacji urząd1euic wy pen::>J(J~at "Sp~endid , tel 109~, I nai~cia. Zawadzka 15 m. 8. 
skll'powe: Eleganclcl szafa biało oL'1 k drogI do Bl3,łego, poleca. Sl~ 1 -3 
laki<>rowa.na. drnbinkowemi p6Ika- P. T. Gościom. ")59-6 

I mi (do przesuwania), gablota ni- , Mg '1 '1::.&&&._1 __ DO WYNAJĘCIA pok6j eleg. 
SP.Ef.J. C:~I~m. "',ENEnYC~N\'CR, SE- klowo • krys".tałow:L, płaslra., mtr. Lakale umeblowany, telefon i łazienka, 
KstJAI.NUU I s.l\ón.~\'(." (wlosó",,' 2,UO dlt\goś~i. Dzwon~ć: ttl. 232-05, _ ... ta .. "" II.... 1 ew. z utrzym. Zaga.lnikown 16, 
przeprowa:h!:lt s:ę Da I gudz. :?-·3 i 8-9 wiec z. I. . - . _I tel 18";-79 490-2 
ul. Przejazd "'71 _ DWA! J?den pokój. z kllchDlą. l _.:, :-

GODZJ~:nz~Ei:l. °1~2~U I od CIEPlO W MIESZKANIU I ::~('~I~IIl~:iS:o~~~~a~J. do wynaJę- .1 Róine . "I 
UszczelnIam okna 1 drzwi syslemem. ____ -- - -~ = EW. 

kłól)' chroni od zimna, wiatru I kurzu 1 - 2 - 3 POKOJE z kuchnią, z ZGUBIONO kwit kaucyjny Elaldr. 
TRWALOŚĆ KILKULETNIA. wl'zelkimi wygodami wynajm~ ta- jl L( dzk. za nr. 14006.1 z dn 11.1.37, 

f. Plnczewski ~82-84 u.io. Vrie1'7h'lWa 10. Obejrzeć w go na zł. 15, na. nazwisko L. Tifen-
Tel. ., I dzinUl'h 9-t2 i 16-20. I bach, Zawadzka 6. 

D OfiTOR 

C ER 

• 
Specjalista chorób 

skórnych, wanerycllnyclt 
i seksualn)fch 

Marulowlnza 9, II p., franI 
Tel. 128·98 

P"Jlmuje od 9-1 ł S-Q wleaa. 
-------~-. __ d 

Dr. med. 

Pa roa LelUI 
spec'alleta 

cJJordb kobiecych I aku!lurD 
Sródmlejska 28 ' 

felef. 240-10 
prz,lmule od 12-2 i od 4-8 wleoa 

Doktór Medycyny 

US;OW hn 
spec;allsta 

nhordb kOblBCYCh I akUSZBrn 
Piłsudskiego 51. tel. 170-03 

.hzYlilluje ti-10 i 4-8 w. 

Specjalista chorób sl.ćrnych, 

wenerycznych i ~eksuQlnych K t 
lInonie promign!ailli Roentgena .:. ______ -5-li 

._-- . .... .... 
Olii l" dni naslellnvch. Sw:qteezny Drogram ł Nssca ltenialna rodacak~ I ' Nauka j wychowanie II 
GWIAZiJA p O L A N E G R I w wIelkim filmie erotycznym, ~ --_.~ .... 
GWIAZD kt6r, znów sławia ją na wy- ENGLISH leSSoIlS given by eTpe-

Pełu!lni!HUl 28 fB~. ZOl .. 3~ o -;i1--'~~~ 
przyjm. 011 8-11 runo i od 5-8 W.\I - __ ..---.~_:....sra.--l1lL-
"" oied",Me 1 śwl~la od Ił - 12·ej Kopernika 16. tel. 140·72 

!ra~;hp t. Tango o tt r n o ri('ncad teacher. Single and groupe. 
Film o ko~iecie. kt6ra li w~iyn s~cz<;~~ia zostala • zepchn:<;~a na dno I (nil 11 Listop-tda. 76 m. 24, tele-

n<;dzy I uplldku I - Na;w'ekszy sukces ekranow zegranlcznych ' 
Pocz. w dni powsz, o g. 4, w liohoty o g 2, w niedl:elo i świllta o 12 }-Lone i22-19, 2-4 p. m. 79-2 

aa"~"l""""""""""=-,,~,,.a .. ~ ....... 
Dzrś i d"i na5~e}nYch ! 

• al Er I fl!ln 
O 
• 

tJ o 
& 

jako 

9 ./ W rolach głównych: ERROL FLYNN, OLIVIA de HAVILLAND 
FILM- GIGANT! F1LM - PRZEŻYCIE! KAŻDA SCENA - ~RCYDZrEŁEM! 

ft)l n1'r1ll ma rat!J mIeSIęczna .. GIO$U P-,rdnnego" Ze wszystkimi do· 
r- I4n~ D '. datkami w"nosi w Lodzl zł. ł.oO za odnoszenie -
lO groszy r: przesyłkQ ('':'CItoWQ w 'kraju - zł. 6.-. za gran.ell zł. 9.-

IIUi,no aft a zą wiersz m!limetl'owy l ·szpaltowy (strona iI szpa!U: l ·sza strona 2 zl.; Heklnmy tekstem 
U!i U\'1 ilU · redakcyjllym zł. 1.50: w tekscie: z zaslrzeżenil'm miejsca 60 gr .• bez zastrzeżenia mit';sca 
50 gr .. nekrol()gi łO gr. ZWyCZAJne str 10 szpalU 12 gr Drolme 15 gr. u \\yraz, naJmniejsze ogło~zenie zł ISO. 
Poszukiwanie pracv 10 gr. za wyraz na ,mniejsze zł. 1.20 Oglosz€I1 'a I8r"cn n0we i zaśluulDowe 12 zł. Oj;(ło-

Reual,cja ręl,ol'isów nie zwraca. slenia w dodatku niedt ie1nym .. Rl'wiu'· Istr. i) szp., l zł. Ogłoszenia zam ejscowe obliczane są o 50% drotei, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~r. 10~~~Ienia ~b~ary~ne ~b hn'~~ . dndatkowo 5G%Og~U~~ ~wuko~~ o bO% dr~~ 

Redaktor: Jakub Warhafłig. Za .\V.ydawułl'two . "Głos Poranny - Jan Urbach i S ·ka'· Eu~cnius.z Krcmman. Iw.. drukarni własnej PiolrkowsKa tOl. 


